
Nr. 69. C SW A R T E K  S6. M AROA 187-4. Rok 64

Wychodzi codziennie o godzinie S. po południu 
wyjątkiem świąt i niedziel.
N umer poiedyńczy kosztuje w miejscu 5 ct., 

pocztą 7 ct.
Biuro Redakcyi i Administracyi Ulica W ałowa 1.29.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł.; kw artalnie 4 zł., miesięcznie
1 zł. 35 ct. W  m i e j s c u  rocznie 12 zł., kw artaln ie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej,
otrzymują cało- i półroczni abonenci b ezp ła tn ie , ćwierćreczni zaś i miesięczni za d o p ła tą , pierwsi
75 c t., drudzy 80 ct. — Przew odnik prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazewe i n s e r a t -  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

L isty należy frankować. Reklamacye otw arte 
wolne są od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty.

P rz ed p ła ta  na GAZETĘ LWOW­

SKĄ wynosi:
Całorocznie w miejscu: 12 zł.; 

pocztą: 16 zł.; półrocznie (tylko od 
Igo  stycznia, i od Igo  lipca) w miejscu 
6 zł., pocztą: 8 z ł .; ćwierćrocznie 
(tylko od 1. stycznia, 1. kw ietnia, 1. 
lipca, Igo października) w miejscu 
3 zł.; pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
Igo) w miejscu 1 zł.; pocztą: 1 zł. 
35 ct.

Celem wczesnego ustalenia stopy 
nakładowej, upraszamy o rychłe nad­
syłanie przedpłaty.

■IIIIIMIIP

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Minister sprawiedliwości mianował na­
stępujących adjunktów sądu powiatowego sę­
dziami powiatowymi w okręgu lwowskiego 
wyższego sądu krajowego: Romana Z a c z e ń- 
s k i e g o  w Kulikowie do Birczy, Antoniego 
Z e m b r o n a  w Brzeżanach do Zbaraża, 
Ludwika B o r o w s k i e g o  w Dukli do Li­
ska, Franciszka W o l f a h r t a  w Kołomyi 
do Mielnicy, Juliusza P i ą t k o w s k i e g o  w 
Żurawnie do Bełza, a Franciszka Zeleskie- 
go w Żółkwi do Janowa.

Minister sprawiedliwości przeniósł na 
własną prośbę sędziego powiatowego Micha­
ła H o f m o k l a  w Bełzie do rządu powia­
towego w Dobromilu w tym samym cha­
rakterze.   .

Dnia 1. Kwietnia b. r. odbędzie się o 
10 godzinie rano w obecności komisyi Rady 
państwa dla kontroli długu państwa, w prze
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SKARB WATAŻKI
Obrazek z końca XVIII. wieku.

YI.
Kawaler de Seingalt.

(Ciąg dalszy.)

Jakby nie chciał wierzyć swym zmy­
słom , Fogelwander przetarł oczy i raz je­
szcze dokładnie przyglądnął się miniaturce. 
Nie, to nie było złudzenie, to była ona z 
pewnością !... Fogelwander zatrzymał w dło­
ni sylwetkę i zapytał Saingalta:

— Zkąd pan masz ten portrecik?
— O che helia cosa ! — odparł Włoch 

z uśmiechem — zkąd go mam ! Cospeito! czy 
ja  jedną mam miniaturkę pięknej kobiety ! 
Mam całą galeryę najpierwszych piękności 
europejskich, a gdybym tu został dłużej 
w tern waszem zakazauem gnieździe, roz­
pakowałbym się i pokazałbym wam tę rzad­
ką kollekcyę... Ale, panie hrabio Fogel­
wander, dla czego cię tak mocno zajęła?

Fogelwander pokonał w sobie uczucie 
zdumienia i zajęcia.

— Bo to musi być śliczn . kobieta! — 
odparł na pozór spokojnie.

— Podzielam pańskie zdanie — rzekł 
Włoch i tern bardziej żałuję, że jej nie 
znam i nie widziałem nigdy!

— Jakże się dostała w pańskie ręce ? — 
zapytał oficer udając obojętność.

znaczonej do losowań sali zabudowania ban­
kowego Singerstrasse 39 losowanie nume­
rów wygrywających obligów pożyczki lo­
teryjnej z r. 1854.

Z c. k. dyrekcyi długu państwa.

Ogłoszenie.
Wysokie c. k. Ministeryum handlu jak 

również król. węgier. ministerstwo dla rol­
nictwa, przemysłu i handlu udzieliły K a ­
r o l o w i  hr. B o b r o w s k i e m u z  Andrycho­
wa wyłączny przywilej na wyrabianie po­
prawnej falcowanej dachówki na przeciąg 
dziesięciu lat. Opis przywileju, o którego 
utrzymanie w tajemnicy nie proszono, zo­
staje w przechowaniu w c. k. archiwum 
przywilejów w Wiedniu.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 13 marca 1874.

Na przedstawienie złoczowskiej Rady 
szkolnej okręgowej, nadała Rada szkolna 
krajowa posadę nauczyciela przy szkole w 
Jasionowie Piotrowi ś w i d n i c k i e m u ,  do­
tychczasowemu zastępcy nauczyciela w Ja ­
sionowie.

Na przedstawienie gminy Stanisław- 
czyka nadała Rada szkolna krajowa posa­
dę nauczyciela przy szkole w Sanisławczyku 
Janowi M a n a c z y ń s k i e m u ,  dotychczaso­
wemu nauczycielowi w Laszkach dolnych.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 11. marca 1874.

CZĘŚĆ NltURZĘDOWA,

L io ó ic , d n ia  2 5 .  m a r c a .

Chociaż w tej chwili wcale żalić się 
nie można na brak nowin na polu wewnę­
trznej i zagranicznej polityki, d z i e n n i k i  
w i e d e ń s k i e  nie puszczają z rąk tak zuży­
tego już tematu, jakim jest obecnie podróż 
cesarska do Petersburga. Po tylu rozumowa­
nych artykułach wypadek nie da się już

— To cała historya, dość zabawna i 
dość ciekawa, jednakże nie wiem, czyj ą  
usłyszeć zechcecie.

Ale przeciwnie, przeciwnie, ta  pię­
kność mocno mnie zaintrygowała; chętnie 
cię słuchać będę, panie kawalerze.

Włoski awanturnik rozparł się wygo­
dnie w krześle i począł mówić:

Wiecie, że wracam teraz z W ar­
szawy, gdzie ta mała Binetti pozbawiła mnie 
karyeiy, którą na dworze waszym nieochy- 
bnie zrobićbym był musiał. Otóż pewnego 
razu właśnie kiedym wychodził z pałacu 
księcia Sułkowskiego , u którego byłem na 
obiedzie, dopadł mnie stary Grek pewien i
i rzuciwszy mi się gwałtownie na szyję, 
zawołał: M istrzu, wróć mi życie! Ale tu 
znowu musiałbym z Warszawy wrócić do 
Haagi i przytoczyć inną zabawną przy­
godę...

— Słuchamy, słuchamy! — zachęcał 
Fogelwander Włocha do dalszej opowieści.

— Kiedy przed dwoma laty byłem w 
Haadze — mówił awanturnik — zrobiłem 
znajomość z pewnym bogatym bardzo ban­
kierem i kupcem , który miał piękną cór­
kę. Bywałem często w dom u, a że zgadało 
się o alchemji i kabalistyce, oświadczyłem, 
że jestem adeptem czarnej filozofji...

— Więc ty się bawisz i w czarną filo- 
zofję, Giacomo ? — przerwał major Sabi z po­
ufałym uśmiechem.

— Mój drogi, ja  się bawię wszyst- 
kiem — odparł Włoch dumnie, podnosząc 
głowę — w Kalabryi byłem już niemal ksig-

przedstawió z świeżego a oryginalnego sta­
nowiska, ale jako wątek do rozmaitych przy­
puszczeń oddać może jeszcze przysługę nie­
jednemu dziennikarzowi chciwemu nowinki 
senzacyjnej. N. f. Presse n. p. korzysta wy­
bornie z tego tematu. Do niedawna bowiem 
rozprawiała o depeszy dyplomatycznej hr. 
Andrassego wystosowanej wrzekomo do au- 
stryackich reprezentantów za granicą w spra­
wie podróży cesarskiej a gdy wiadomości tej 
stanowczo i dobitnie zaprzeczył P. Lloyd, 
organ wiedeński występuje z nową niespo­
dzianką o odwołaniu generała Ignatiewa 
z Stambułu. Wobec równoczesnej zmiany 
osób w austryackiem poselstwie w Stambule 
wiadomość powyższa miałaby wszelkie cechy 
ważnego wypadku politycznego. Mianowicie 
dla Austryi odwołanie generała Ignatiewa 
byłoby zwrotem pełnym doniosłości poli­
tycznej pod niejednym względem. Ale nawet 
pobieżny rozbiór ewentualnych następstw 
byłby przedwczesnym, bo zachwiana ową de­
peszą hr. Andrassego wiarogodność N. fr. 
Presse zmusza do bardzo ostrożnego trakto­
wania świeżej niespodzianki dziennikarskiej.

G a b i n e t  w ę g i e r s k i  pana Bitto 
znalazł nader sympatyczne przyjęcie w obu 
izbach parlamentu węgierskiego a mianowi­
cie w izbie deputowanych, gdzie ozwał się 
nieśmiało tylko jeden głos z pewnem nie­
zadowoleniem i spotkał się zaraz z dosad­
ną odprawą Tiszy. Głównie powołanie Ghy- 
czego do teki skarbu i zapowiedziana w 
programie ministra prezydenta polityka o- 
szczędności dodała całemu światu polity­
cznemu otuchy. Szef domu Rotscbildów miał 
już telegraficznie gratulować nowemu gabi­
netowi pomyślnego usunięcia rozkładu, tak 
długo trwającego w rządzie i parlamencie. 
Opinia p. Rotschilda nie jest wcale obojętną 
dla nowego gabinetu, który działalność swo­
ją  zwraca głównie na skarb państwa i z 
tego powodu wysoko cenić musi przychyl­
ność każdej europejskiej potęgi finansowej 
a zwłaszcza firmy Rotscbildów. Za to z 
innej strony spotka się nowy gabinet z wie­
lu przykrościami. Zapowiedziana bowiem 
reforma gospodarstwa państwowego i połą-

dzem, w Wenecyi bawiłem się w lekarza i 
skrzypka, w Neapolu fabrykowałem merku- 
ryusz, na wyspie Korfu byłem oficerem, w 
Paryżu miałem fabrykę jedwabnych materyi, 
w Berlinie założyłem loteryę, którą Casal- 
bigi dotąd prowadzi, i tak dalej bez końca — 
czemuż tedy nie miałbym się czasem zaba­
wić w kabalistykę ?

— Owóż w Haadze u tego bankiera... 
— poddawał Fogelwander, chcąe gadatli­
wość Włocha sprowadzić na tem at, który 
go tak mocno zajmował.

— Otóż w Hadze — ciągnął awantur­
nik — udało mi się raz za pomocą figur i 
piramid z cyfr kabalistycznych dać kilka 
trafnych odpowiedzi, które sprawdziwszy się, 
zrobiły mnie wielkim adeptem i czarodzie­
jem w oczach bogatych hollenderskich bał­
wanów. Zdarzyło się tedy, że przybył do 
Hagi agent Francuzki, który miał trakto­
wać o znaczną pożyczkę dla dworu francuz- 
kiego. Mój znajomy bankier zajął się bar­
dzo tym interesem i chciał w nim wziąć 
bardzo znaczny udział wspólnie z pewnym 
wielce bogatym Grekiem, kupcem i bankie­
rem na Multanach...

— I ten Grek to był ten sam, co się 
teraz w Warszawie rzucił panu w ramio­
na ? — przerwał Fogelwander.

Cospetto! Domyślny z pana słu­
chacz — odparł z ironicznym przekąsem 
awanturnik, nie kontent, że mu przerywa­
ją. Owóż mój bankier, mając niezmiernie 
wysokie wyobrażenie o mojej sztuce kaba­
listycznej, prosił mnie, abym zapytał mego

czone z tern a niezbędne przekształcenie 
całego aparatu administracyjnego wywoła 
w wielu kołach silne niezadowolenie. Tutaj 
bowiem interesa osobiste muszą być po­
święcone dobru państwa a w takich razach 
tylko patryotyzm niezwykłej miary mógłby 
zapobiedz niezadowoleniu i niechęci. Na 
wszelki wypadek nowy gabinet ma zape­
wnione poparcie prawdziwych i szczerych 
patryotów węgierskich.

Mowa cesarza Wi l h e l m a ,  do depu- 
tacyi wojskowej w dniu urodzin wypowie­
dziana, osiągnie niezawodnie c e l, który 
wszyscy z łatwością odgadli. Parlament nie­
miecki zachwieje się w swoim oporze prze­
ciw ustawie wojskowej, bo może przypuścić, 
że w przeciwnym razie wystawi się na nie­
bezpieczeństwo, jakie niegdyś przebył sejm 
pruski w podobnem położeniu. Cesarz Wil­
helm zastąpił swoją mową wpływ chorego 
kanclerza, który, jak się dopiero z ostatnich 
depesz okazuje, nie tak rychło powróci do 
dawnych czynności, ażeby w samą porę 
przełamać mógł opór większości parlamen­
tarnej. Ale jeszcze nie wszystkie trudności 
usunęła mowa cesarska. W najlepszym ra ­
zie pogodziła ona większość parlamentu z 
myślą odwrotu na stanowisko dotychczaso­
wej powolności. Ale odwrót ten wykonany 
nagle ze stanowiska stanowczej opozycyi 
byłby upokarzającym. Rząd więc powinien 
wynaleźć drogę pośrednią, na której zejść 
się może z parlamentem bez jego upoko­
rzenia i bez znacznego uszczerbku dla swo­
ich wymagań. Tutaj wpływ ks. Bismarcics 
jest prawie niezbędnym i dlatego słabość 
jego ciągle jeszcze niepokoi wszystkich po­
lityków w Berlinie.

Ostatni list marszałka M a c - M a h o n a  
do ks. Broglie podnoszący z takim naci­
skiem potrzebę utrzymania siedmiolecia rzą­
dowego wywołał wrażenie głębsze aniżeli 
się na pierwszy rzut oka wydawało. To nie 
list, to formalny mesaż! — wołają Bona- 
partyśoi i wytykają mu pominięcie prawideł 
obowiązujących przy wydawaniu takich ak­
tów. Legitymiści zaś a zwłaszcza ich dwaj 
zastępcy w gabinecie, sarkają wyraźnie i gro-

tajemniczego geniusza, czy interes z poży­
czką będzie zyskowny. Był przy tern i ów 
Grek bogaty. Tymczasem ja , moi panowie, 
przez stosunki moje z kardynałem de Ber- 
nis, wiedziałem, że owemu agentowi ode­
brano pełnomocnictwo do zaciągania poży­
czki, gdyż już po wysłaniu go do Haagi prze­
konano s i ę , że jest niebezpiecznym oszu­
stem , i że lada dzień miał pojawić się w 
Haadze kuryer francuzki z proźbą o wyda­
nie szalbierza. Wiedząc to mogłem śmiało 
wróżyć. Popisałem rozmaite znaki kabali­
styczne, postawiłem dowolne cyfry w pyra- 
midy, liczyłem, kombinowałem, imitowa­
łem zawzięcie, i obwieściłem w końcu z 
uroczystą miną wyrocznię : „Nie kończcie
interesu dzisiaj, bo poniesiecie olbrzymie 
straty. Cierpliwości przez dni kilka." Wy­
stawcie sobie, moi panowie, na drugi dzień 
agen t, przeczuwając coś złego, ucieka, na 
trzeci dzień przybywa kuryer francuzki z 
proźbą o jego wydanie, na czwarty dzień 
przychodzi do mnie bankier z Greczynem i 
z wyrazami czci i podziwu dziękują mi za 
magiczną przestrogę. Ten tryumf byłby upe­
wnił mi karyerę wHolandyi, ale licho nad- 
niosło Piccolominiego...

— Otoż ten sam Greczyn — przerwał 
znowu grzecznie Fogelwander— spotyka pana 
kawalera w Warszawie...

— Tak j e s t , ten sam Greczyn spoty­
ka mnie przed dwoma miesiącami nagle w 
Warszawie — ciągnął awanturnik — rzuca 
mi się na szyję i w oła: „Mistrzu ratuj mnie 1 
wróć mi życie!" Pytam , czego żąda ode-
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żą wywołaniem przesilenia, co wobec oświad­
czenia złożonego niedawno przez p. Cazenove 
byłoby poniekąd krokiem konsekwenoyi po­
litycznej. Za to Orleaniści są bardzo zado­
woleni, bo dla nich prowizoryum siedmio­
letnie jest ostatnią kotwicą. Spodziewają się 
bowiem, że po siedmiu latach hr. Chambord 
stanie się kandydatem na wszelki wypadek 
niemożliwym a oni tymczasem opanują naj­
wyższe stanowiska i bez walki osiągną cel 
marzeń.

K O R E S P O I N D E N C Y E .

W ie d e ń , 24. marca.

% Sprawa w gruncie prosta i jasna, 
t. j. kwestya wydziału teologicznego w Ins- 
bruku była dziś w Izbie przedmiotem prze­
szło siedmiogodzinnej i’ozprawy parlamen­
tarnej. Nie pamiętamy w Wiedniu tak dłu­
giego posiedzenia. Rozpoczęło się o lite j 
i trwało do '/a do 7 godz. wieczór i to bez 
najmniejszej przerwy. Gdyby nie bufet, 
byłby to istny sąduy dzień dla posłów i 
ministrów. A cała ta walka polegała na po- 
mięszaniu dwóch kwestyj odmiennych i w 
żadnej styczności nie zostających, wydziału 
teologicznego w Insbruku i sprawy zakonu 
Jezuitów. Izba ma niewątpliwe prawo u- 
chwalić zniesienie zakonu Jezuitów, ale do­
póki taka uchwała nie s tanę ła , człon­
kowie zakonu Jezuitów używają równych 
praw, jak inni obywatele państwa, i równym 
podlegają ustawom. Chcąc z jednej strony 
aby Jezuici poddali się ustawom zasadni­
czym, a orzec z drugiej strony, aby byli 
wyjęci z pod tych ustawą gdy Jezuici mają 
korzystać z takowych, to nie odpowiada za­
sadom liberalnym. Skoro atoli nikt nie za­
przecza exekutywie prawa mianowania J e ­
zuitów profesorami, to cała sprawa, dziś 
wytoczona w Izbie, miała cechę czysto ad­
ministracyjną. Tymczasem p. Giskra n. p. 
mówił przeszło 2 godziny tylko o Jezuitach, 
o historyi i o tendencyach tego zakonu, in­
ni mówcy, jak pp. Suess, Herbst, Dr. Kopp 
upatrywali nawet akt antikonstytucyjny w 
mianowaniu Jezuitów c. k. profesorami.

W obronie zagrożonej pozycyi budże­
towej przemawiali ministrowie Dr. Stre- 
mayer i dr. Unger, podnosząc właśnie stronę 
administracyjną tej kwestyi. Półtora godziny 
trwało samo głosowanie nad przeróżnemi 
wnioskami i rezolucyami. Ponieważ już było 
ciemno w sali, trzeba było imienne przed­
siębrać głosowanie. Upadły wszelkie rezo- 
lucye, tak rezolucya wydziału budżetowego, 
aby tylko do końca lipca zawotować pie­
niądze na koszta utrzymania wydziału teo­

logicznego , jako też wniosek Dr. Koppa 
względem usunięcia Jezuitów ze wszystkich 
szkół publicznych, wreszcie i wniosek Dr. 
Beera — za którym także ministrowie gło­
sowali — aby uchwalić sumę żądaną w ex- 
t r a o r  d y n a r y u m .  Przyjęto po prostu pier­
wotną pozycyę budżetową 8400 zł. a zatem 
cała dyskusya skończyła się odrzuceniem 
wszelkich rezolucyj i wniosków. Z rządem 
dziś głosowały część lewicy, część środka 
i część Rusinów (za wnioskiem Dr. Beera) 
zaś za pozycyą budżetową 8400 zł. te same 
partye, tudzież prawie cała prawica.

We czwartek z pewnością jeszcze nie 
będzie dyskusyi wyznaniowej w Izbie wyż­
szej. Przeciągnie się może aż po świętach.
ł g a w u u w j  —  ii i ■! i iK iw w M B T O B E B g o m H H B r o B if W H n w a r M M i f  BL^a^ a n

RADA PAŃSTWA.

L X . posiedzenie Izby deputowanych 
z dnia 23. marca.

Prezydent dr. R e c h b a u e r  zagaja 
posiedzenie o godz. 111/4.

Obecni ministrowie: Prezydent ks.
Adolf A u e r s p e r g  baron L a s  ser ,  dr. 
B a n h a n s ,  dr. S t r e m a y e r  dr. G 1 a- 
ser ,  dr. U n g e r ,  C h l u m e c k y ,  baron 
P r e t  i s , pułkownik II o r s t  i dr. Z i e- 
m i a ł k o w k i .

Baron Prato uzasadniając swój wnio­
sek o utworzeniu osobnego sejmu dla po­
łudniowego Tyrolu mówi: Włoska część 
Tyrolu znajduje się w całkiem niezwykłem 
położeniu od początku austryackiej epoki 
konstytucyjnej. 260000 Włochów' połączono 
z resztą mieszkańców w jednę, nierozdziel- 
ną całość. Niemcy i Włosi nie są rozrzu­
ceni na całem terytoryum tak jak inne na­
rodowości w prowincyach austryackich. W 
Tyrolu istnieje ścisła granica pomiędzy o - 
borna narodowościami. Co do legalności 
mojego wniosku i uzasadnienia powołać 
się mogę na przedłożony memoryał. Upra­
szam o wybór komissyi z 15 członków zło­
żonej dla zbadania naszego wniosku.

Dr. P r a z a k :  Narodowe życzenia,
które wnioskodawca wypowiedział, obudzają 

I moją sympatyę, ale muszę z całą stanowczo­
ścią oprzeć się samemu wnioskowi. Izba 
wstąpiłaby na tor obudzający obawę, że 
całość krajów koronnych nie jest już sza­
ro waną. Odmawiam Izbie prawa do bada 
nia przytoczonych powodów i dla tego wejść 
w ich rozbiór nie mogę. Powołano się na 
§ 11 ustawy zasadniczej a ja  także mógł­
bym się powołać na ten sam paragraf, bo 
niepozwala on państwu rozdzierać krajów. 
Nie czynię tego, bo prawo krajów opiera 
się nie na konstytucyi z r. 1860, lecz na trak­
tatach, które po części mają 1000-letnią 
egzystencyę. Dla wniosku tego właściwym 
jest tylko sejm krajowy w Insbruku. Niepo­
rozumienia pomiędzy szczepami połączone - 
mi ze sobą od wieków nie nadają Izbie 
deputowanych prawa do rozdzielania od­
wiecznej całości. Także i w moim kraju

rodzinnym istnieją takie nieporozumienia 
ale w chwili niebezpieczeństwa oba szczepy 
szły zgodnie ze sobą. Już w roku 1848 taki 
sam wniosek był na porządku dziennym 
ale nie mógł być wzięty pod obrady, bo 
północno-tyrolscy deputowrani grozili opu­
szczeniem Izby. Gdyby dzisiaj Izba uznała 
się kompetentną, nietylko północno-tyrolscy 
deputowani wyszliby z Izby, która tak ma­
ło szanuje prawa krajów'. Deputowanym 
małych krajów chciałbym przypomnieć baj­
kę, która opowiada, jak raz słabe zwierzę­
ta w sporze połączyły się z potężnym lwem. 
Obawiam się, że i tutaj spór skończy się 
na tern, iż lew pochłonie prawa małych 
sojuszników. Według mego przekonania 
konstytucjonalizm nieuw'zględniający praw 
pojedyńczych krajów jest próbą chybioną; 
kraje te kiedyś okażą się jedynemi silnemi 
dźwigniami państwa. Muszę zatem głoso­
wać przeciw odesłaniu wniosku do komissyi.

Dr. H e r b s t  przypomina dr. Praża- 
kowi, że w kromieryskim parlamencie 0- 
sobistość będąca powagą dla niego propo­
nowała podział Austryi na narodowe- grupy 
z pominięciem historycznego prawra. Mówca 
uprasza Izbę, ażeby odesłała wniosek do 
komissyi, czem odpowie pięknej myśli mo­
wy tronowej, że Rada państwa ma podać 
wszystkim stronnictwom sposobność do wy­
stąpienia z swojemi życzeniami. Dr. Pra­
zak wryrzucał Izbie, że nie odesłała do ko­
missyi pisma czeskich posłów nieuznających 
konstytucyi a teraz wymaga, ażeby nie od­
syłano do komissyi wniosku deputowanych 
stojących na gruncie konstytucyjnym.

Dcp. L i e n b a c h e r :  Brak kompe-
tencyi jest jaskrawy. Wnioskodawcy zadali 
sobie pracę, ażeby wytłumaczyć ustawę za­
sadniczą na własną obronę, ale to się nie- 
powiodłc- Przy uchwaleniu ustaw zasadni­
czych położono główny nacisk, że ustawy 
te mają właśnie zabezpieczyć krajom otrzy­
maną autonomię. Teraz odzywają się głosy 
całkiem przeciwne temu zapewnieniu. Wnio­
sek bar. Prato chce wskazać sejmowi, aże­
by się podzielił na dwie części, a jeżeli te ­
go nie uczyni, to przedmiot wróci napo- 
wrót do Rady Państwa. Wnioskodawcy za­
rzucają stronnictwu konstytucyjnemu, że 
przy reformie wyborczej wywłaszczono p ra ­
wa krajowe i żądają obecnie takiego same­
go wywłaszczenia na korzyść południowego 
Tyrolu. Dla czego ci panowie, którzy tu po 
niemiecku przemawiają, nie chcą tak samo 
przemawiać w sejmie w Insbruku? Ich 0 - 
bawa przed germanizacyą nie może mnie 
niepokoić a ze względu na brak kompeten- 
cyi Rady państwa nie mogę zgodzić się na 
odesłanie wniosku do komissyi.

Dr. P r a z a k  odpowiada dr. Herbstowi, 
że on właśnie zmienił swoje przekonania 
przy obradach nad reformą -wyborczą.

Po przemówieniu dr. R y g e r a Izba 
odsyła wniosek do komisyi. Przeciw odesła­
niu głosowali członkowie stronnictwa prawa 
i Polacy.

Izba uchwala w drugiem i trzeciem 
czytaniu ustawę o zaliczkach dla gmin cze­
skich, które nawiedzione zostały szkodliwemi 
dla lasów owadami. Następnie przyjęto 
trak tat handlowy zawarty z Szwecyą i Nor­
wegią.

Rozprawa budżetowa ograniczyła się na 
załatwieniu kilku rezolucyi. Wniosek od­
dzielenia spraw oświecenia od ministerstwa 
wyznań został uchylony. Taki sam los spotlkał 
wniosek dr. Razlaga o powiększeniu personalu 
sanitarnego w Krainie. Natomiast uchwaliła 
Izba rezolucye wniesione przez komisyę budże­
tową a mianowicie rezolucyę o zmniejszeniu 
liczby biskupstw dalmatyńskich i o sprzedaży 
tych dóbr funduszu religijnego, które wyka­
zują stan bierny albo przynoszą nadto nizki 
dochód. Trzecia rezolucya wyraża życzenie, 
ażeby rząd przyspieszył rokowania z Rossyą 
o dobra dotacyjne krakowskiej dyecezyi. 
Rokowania te trwają już 8 lat i wymagają 
wielkich wydatków, gdy państwo musi opłacać 
osobnego radcę skaibowego dla tej sprawy i 
dawać znaczne zaliczki interesowanym k la ­
sztorom. Minister dr. S t r e m a y r  zapewniał, 
że rząd zawsze stara się i starać się będzie 
o przyspieszenie tych rokowań, poczem Izba 
uchwala rezolucyę bez rozprawy.

W końcu załatwiła Izba pozycyę bu­
dżetową o uniwersytecie wiedeńskim.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

A u str y a  - W ęg ry . Dn. 23. nowy 
węgierski minister prezydent Bitto wygłosił 
w Izbie deputowanych mowę programową. 
Powody smutnych stosunków w ostatnich 
czasach — rzekł mówca — i źródłem p ra­
wie stałych przesileń stronnictw nie są jedynie 
starcia osobiste lecz raczej klęski elemen­
tarne i społeczne z ostatnich lat. To prze­
świadczenie wywołało dążność do koalicyi 
i zlania się stronnictw. Zamiar nie powiódł 
się z przyczyn silniejszych od woli osób 
czynnych w tern dziele. Szlavy, który wy­
trwał wśród najtrudniejszych stosunków i 
pracował gorliwie nad połączeniem stron­
nictw, musiał w końcu ustąpić. Powołany 
wśród takich stosunków do utworzenia nowe­
go gabinetu mówca próbował bodaj w czę­
ści dokonać tegc, co nie powiodło się jego 
poprzednikowi. Usiłowania te uwieńczone zo­
stały nadzwyczaj pożądanym dla kraju 
skutkiem, gdyż pozyskano dla gabinetu dwa 
znakomite talenta a mianowicie znakomitą 
osobistość, która mimo podeszłego wieku i 
odmiennej opinii co do niektórych spraw 
politycznych przyjęła z patryotycznem za­
parciem się trudny urząd ministra skarbu. 
Głownem zadaniem nowego gabinetu będzie 
zatarcie ciężkich klęsk finansowych i eko­
nomicznych. Dokładna rewizya całego apa­
ratu administracyjnego będzie wstępem re ­
formy, która ma umożliwić uproszczenie 
tych funkcyi i przywrócenie równowagi. W 
tym celu nastąpiło połączenie a dalszym 
punktem kardynalnym programu będzie sta­
ranie, ażeby praca ustawodawcza nie zosta­
ła wstrzymaną albo zakłóconą nienależące- 
mi do tego programu sprawami. Do tego 
dzieła gabinet potrzebuje poparcia wszyst 
kich stronnictw i oczekuje, że stronnictwa 
interesa odrębne podporządkują dobru oj­
czyzny.

— Najjaśniejszy Pan zaszczycił Swoją 
wizytą J. C. A, Arcyksięcia Albrechta dn. 
23 marca t. j. w 25-letnią rocznicę bitwy

mnie. „Panie — woła Greczyn targając bro­
dę — skradziono mi haniebnie córkę moją, 
dziecko jedyne, ukochane, szczęście mego 
życia, pociechę siwych włosów moich. Za­
pytaj twojej wyroczni, gdzie ją  znaleźć mo­
gę !“ I mówiąc to, podaje mi tę oto minia­
turkę na słoniowej kości, którą pan masz 
w ręku. Był w Warszawie Włoch Tadini, 
bazgracz mizerny, co udawał wielkiego ma­
larza , a w wolnych chwilach wykluwał 
oczy ludziom, pod pozorem, że bielmo ope­
rować um ie; otóż ten Tadini według ślicznej 
miniatury, którą strapiony ojciec posiadał, 
narobił kilkadziesiąt takich sylwetek. Grek 
je potem rozsyłał po rozmaitych miastach 
dla tern prędszego wyszukania straconej 
córki. Otóż i historya tej miniaturki.

— I cóż pan poradziłeś temu biedne­
mu ojcu ? — zapytał Fogelwander.

— O che bella cosa ! Com mu pora­
dził ! — zawołał z głośnym śmiechem awan­
tu rn ik .— Wiedziałem tyle o jego córce, co 
o trzeciej tanecznicy Wielkiego Mogoła! Ale 
vult decipi - -  ergo decipiatur! Kiedy na seryo 
wierzył w moją nadprzyrodzoną wiadomość, 
czemuż nie miałem z tego skorzystać ? Stary 
jest bogaty, bardzo bogaty... Czemuż nie 
miałem wyzyskać łatwowierności, sam bę­
dąc właśnie bez grosza? Sabi, powiedz, 
czemu ?

— Nie widzę przyczyny, cavaliere... — 
odparł Sabi przyznając słuszność zupełną 
Seingaltowi.

Fogelwander spojrzał z wstrętem i po­
gardy aa obu awanturników.

— Wziąłem starego do siebie — opo­
wiadał dalej z cyniczną swobodą i otwarto­
ścią wywołaniec — począłem zapisywać papier 
cyframi, które mi wpadły do głowy, stawić 
z nich piramidy, trójkąty i koła, nazywając 
to kluczem Salomona, clavicula Salamonis, 
a stary patrzył na mnie z głęboką wiarą i 
podziwem. Rozumny jeźli nie wyzyska głup­
ca, sam staje się głupcem. Owróż po długich 
korowndach dałem mu taką wyrocznię: „Wi­
dzę twoją córkę, tam , kędy graniczny pół­
księżyc przewija się srebrem, na czerwonym 
pomoście, w rękach człowieka o kruczych 
włosach, który z dalekich pól i z dalekich 
lasów wędruje."

— - I cóż miała znaczyć ta  odpowiedź 
kabalistyczna? — zapytał Fogelwander.

— Cha... cha... cha... — zaśmiał się 
awran tu rn ik— alboż ja  wiem? Powiedziałem 
co mi na myśl przyszło, strzel mi pan w łeb, 
a nie objaśnię , co to miało znaczyć.

— A Grek czy zadowolony był z takiej 
ciemnej odpowiedzi?— zapytał dalej Fogel­
wander, tłumiąc w sobie wstręt przeciw 
wywołańcowi.

— Cospetto! i jak jeszcze! Pomyślał 
nad nią chwilkę, a nagle krzyknął radośnie, 
uderzył w dłonie, rzucił mi się w objęcia, 
ściskając tak silnie, żem się omal nie udusił, 
i w ołał:

— Już wiem! już wiem !
— Kiedy wiesz, to wybornie — pomy­

ślałem w duchu — bo ja nic a nic nie wiem. 
Uradowany Greczyn dał mi sto dukatów i 
zapewniał o dozgonnej wdzięczności.

— Już wiem! już wiem! — wołał cią­
g le— to ten łotr Boscamps wykradł mi moje 
dziecko ! O jakaż mądra jest pańska wyro­
cznia, pan sam nie wiesz, jaką boską po­
siadasz sztukę: „Mąż, który z pól i lasów 
wędruje." Bois, las — camp, poie — Boscamps 
mąż z lasów i pól! O, to Boscamps, z pe­
wnością Boscamps !

I Seingalt powtórzywszy te słowa nie­
szczęśliwego ojca śmiać się począł ogromnie.

— Stary Greczyn poleciał jak szalo­
n y — ciągnął dalej swrnją opowieść — i już go 
odtąd nie widziałem! Ale co najciekawsza 
i najzabawniejsza w całej tej sprawie, że 
dawszy taką wyrocznię , jaka mi na język 
przyszła, wskazałem osobę rzeczywiście ży­
jącą. Pan Moszczyński, który mnie w Warsza­
wie przyjaźnią swoją zaszczycał, opowiedział 
mi później, że istnieje taki pan Boscamps, 
że jest internuncyuszem waszej Rzeczypo­
spolitej w Turcy i , i że kupuje istotnie na 
Wschodzie śliczne dziewczęta! Ma on mieć 
polskie nazwisko , które także pola i lasy 
oznacza. Pan Moszczyński powiedział mi to 
nazwisko, ale zapomniałem je, bo trudne.

— Ten pan nazywa się istotnie Bos- 
camps-Lasopolski i jest internuncyuszem 
polskim u Porty— potwierdził Fogelwander.

— Tak, tak — przypomniał sobie awan­
turnik — a generał Roniker mówił mi także, 
iż ten p. Boscamps lubi czasem p rzyw ieźć  
z sobą do Polski piękne Greczynki i Gru- 
zinki. Wystawcież sobie, moi panowie — 
dodał śmiejąc się z całego gardła — gdyby 
ślepy przypadek zdarzył, żeby córka tego

głupiego Greka znalazła się u Boscampa, 
przyszedłbym tanim kosztem, mimo woli i 
wiedzy, do sławy kabalisty !

— Nie pamiętasz przypadkiem kawa­
lerze— zapytał teraz Fogelwander — jak się 
ten stary Grek nazywa?

— Jest to Fanaryota, nazywa się Mo- 
yropolos, czy Mowrokordato, czy jakoś ina­
czej... Ale! popatrz pan na drugą stronę 
m iniaturki, znajdziesz pan tam imię i na­
zwisko tej pięknej, skradzionej Fanaryotki!

Fogelwander spojrzał na miniaturę i 
odczytał napis: Erinua Mavrodukas.

— Czy nie mógłbyś mi odstąpić tej 
sylwetki, mości kawalerze? — zapytał oficer.

— N ie— odparł Seingałt.
— Jakąż ma wartość dla pana?
— Za m ałą , abym ją  mógł panu da­

rować, za w ielką, abym ją  miał przedać.
— To znaczy, że nie ma żaduego spo­

sobu nabycia tej sylwetki...
— I owszem, jest jeden. Mogę ią prze­

grać...— odparł awanturnik uśmiechając się. 
Stawka dukat...

— Zgoda — odparł Fogelwander, i roz­
poczęła się gra o sylwetkę.

Ostatnie dukaty znikały z przed oficera 
jeden po drugim... Gdy się los rozstrzygnął 
w końcu, został Fogelwandrowi jeden tylko 
dukat — ale miniaturka pięknej Fanaryotki 
była jego własnością...

(Ciąg1 dalszy nastąpi.)
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pod Nowarą, ?a którą solenizant otrzymał 
order Maryi Teresy. Następnie wystcsował 
Najjaśniejszy Pan następujące pismo gra­
tulacyjne :

Kochany Kuzynie A r c y k s i ą ż ę  A l ­
b r e c h c i e !

W godzinach ciężkiego boju Wasza 
Miłość przed 25 laty pod Nowarą, jako 
świetny wzór bohaterskiej wytrwałości wal­
czyłeś o palmę zwycięztwa i nie małą jest 
Wasza zasługa w pełnych chwały korzy­
ściach, jakie armia w tym dniu odniosła.

Jak niegdyś, gdy Wam jednomyślnie 
przyznano order Maryi Teresy, zapewniam 
Was i dziś o Mej niezmiennej wdzięczności 
za Wasze wielkie czyny i ponawiam z ca­
łego serca Moje życzenia w dniu tak pię­
knych uroczystych wspomnień Waszej Mi­
łości.

F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.
~  Najjaśniejszy Pan powrócił do Wie­

dnia 22 b. m. rano i udzielać będzie dzisiaj 
audyencyi.

— Odręczne pismo cesarskie uwalnia­
jące Szlavego od urzędu węgierskiego mini­
stra prezydenta tak opiewa:

Kochany S z l a v y !  Przyjąwszy w dniu 
dzisiejszym rezygnacyę służbową Mojego 
węgierskiego ministerstwa, uwalniam Pana 
od posady węgierskiego ministra prezyden­
ta  i od kierownictwa krajowego ministra 
skarbu.

Wiernie i z patryotyczną godnością 
spełniłeś Pan swoje trudne zadanie a z peł- 
nem zaparcia się poświęceniem znosiłeś cię­
żary podwójnego urzędu.

Przyjm Pan za to i za Swoje znako 
mite a skuteczne usługi Moje szczere po­
dziękowanie i Moje uznanie.

Moja niezmienna łaska i powszechne 
uznanie patryotycznych cnót towarzyszy 
Panu przy ustąpieniu z urzędu i mam pew­
ną nadzieję, że Mnie i krajowi i nadal 
oddawać Pan będziesz pożyteczne usługi.

Budapeszt 21 marca 1874.
Franciszek Józef w. r.

N ie m c y .  Komisya wojskowa parla­
mentu ukończyła już obrady nad projektem 
ustawy wojskowej. Najważniejszą zmianą, 
jaką komisya w projekcie rządowym uchwa­
liła, jest skreślenie znanego §fu 1. Ważnem 
tu było szczególnie oświadczenie ministra 
wojny jen. Kamecke, że bez tego §fu cała u- 
stawa nie ma żadnej dla rządu wartości. 
Oświadczenie to zbija zupełnie przypuszczę 
nia niektórych dzienników, jakoby rząd w 
ostatecznym razie gotów był zadowolić się 
ustanowieniem kadrów i że tak łatwo zrze- 
cze się unormowania stopy pokojowej sił 
zbrojuych. Jak wiadomo, projekt rządowy w 
§fie 1 stanowi, ażeby stopa pokojowa wyno­
siła 401.659 żołnierzy. Stronnictwo konser­
watystów wniosło do §. tego poprawkę, we 
dle której liczba ta zniżoną być miała na 
340.000. Członkowie narodowo-liberalni ko­
m isji zgodzili się także przy przy drągiem 
czytaniu na to , aby się nie wiązać żadną 
stale oznaczoną cyfrą, lecz pozostawić to 
do rozpraw w plenum Izby, ponieważ do­
tychczas, z powodu choroby ks.^ Bismarcka 
nie można było toczyć rokowań z rządem 
co do cyfry minimalnej, na którąby rząd i 
parlament zgodzić się mogły.

—W sprawie ustawy wojskowej odbyła 
się 17. b. m. u cesarza konferencya jenera­
łów, w k'órej brali udział: feldmarszałek
hr. Moltke^ minister wojny Kamecke, jene­
rał major Voigts-Rketz i s z e f  gabinetu woj- 
skowego jenerał major Albedyll. Mówią, że 
oświadczenie komisarza rządowego na po­
siedzeniu komisyi było wyrazem uchwał, za­
padłych na owej konferencyi.

— Dnia 22 . b. m. jako w dzień uro­
dzin cesarza Wilhelma, składała mu życze­
nia cała jeneralicya, w której imieniu prze­
mawiał najstarszy wiekiem, jenerał feldmar­
szałek Wrangel. Cesarz odpowiedział : „Dzię 
kuję Wam za życzenia, które wypowiedzie- 
dzieliście co do polepszenia Mego zdrowia. 
Przyjmuję je w tym mianowicie roku z szcze­
gólniejszą przyjemnością i sądzę, iż mogę 
sie spodziewać ich spełnienia.

Zwróciwszy się zaś do zebranych je­
nerałów odezwał się Cesarz dalej.

„I Wam wypowiadam podziękowanie za 
uczucia, które jenerał Feldmarszałek co tyl­
ko w waszem wyraził imieniu. Ponieważ 
^jstępujecie przedemną jako przedstawiciele 
Mojej arm ii, przeto nie mogę przed wami 
zamilczeć, że ponownie zdaje się zawisło 
nad nią przesilenie. To, do czego kiedyś w 
mągu czterech lat z uczucia obowiązku i 
2 przekonania dążyłem, com podtrzymywał 
i osiągnął, otrzymało sw'ą nadgrodę w wiel- 

icn nad wszelkie spodziewanie korzyściach 
odniesionych przez moją i mych sprzymie­
rzonych armią, a uczucie to daje mi odwa­
gę do wytrwałości i w obecnej chwili; bo 
obstaję przy doświadczonych instytucyach 
nie w zamiarze sprowadzania wojen, ale w 
celu utrzymania pokoju europejskiego. Do­
pomagajcie mi przytem i n ad a l, tak jak

Łw(»w»h» Kr.

dotychczas, swoją pełną chwały czynno­
ścią.” ____

F r a n c y  a . W Zgromadzeniu narodo- 
wem wniósł 20. b. m. jen Charreton na­
stępujący artykuł dodatkowy do ustawy 
finansowej: „Upoważnia się rząd, aby bez 
względu na postanowienia ustawy z 3. mar­
ca 1841 i 18. lipca 1851 przystąpił bez­
zwłocznie do zakupna gruntów, jakie oprócz 
dzieł fortyfikacyjnych, które w około Paryża 
utworzone być mają, przez komisyę fortyfi­
kacyjną pod budowę nowych fortyfikacyi 
wrskazaue zostaną.11 Uzasadniając swój wnio­
sek mówił jen. Charreton o naglącej po­
trzebie ufortyfikowania kraju w interesie 
rolnictwa, handlu i przemysłu. Należy prze­
to dać potrzebne środki rządowi, którego 
rzeczą będzie przyspieszyć dzieło obrony 
narodowej. Doświadczenia przeszłości jak 
niemniej przewidywania co do przyszłości 
zmuszają Franeyę do rychłego podjęcia te ­
go dzieła. Jenerał tłumaczy się następnie, 
dlaczego żąda rozpoczęcia budowy nowych 
fortyfikacyi bez poprzedniego przedłożenia 
planów /.gromadzeniu narodowemu. W stę­
pne roboty nowych fortyfikacyi są już pra­
wie ukończone, mimo to jednak sprawozda­
nie o tern nie mogłoby Zgromadzeniu być 
przedłożonem przed feryami. Wskutek tego 
straciłoby się dwa miesiące czasu, gdyż 
sprawozdanie to musiałoby najprzód być 
zbadane przez komisyę, następnie zaś Izbie 
przedłożone do rozbioru, który jednak mógł­
by tylko być powierzchownym, gdyż zape­
wne nie ehcianoby zdradzić zagranicy swych 
zamiarów co do obrony kraju. Jeżeliby te 
dwa miesiące upłynęły bez zakupna grun­
tów, następstwa tej zwłoki byłyby takie:

Koszta niektórych fortyfikacyi będą 
wynosiły kilka milionów franków; chcąc zaś 
wydać w jednym sezonie milion franków 
dozwolonego kredytu, trzeba mieć co naj­
mniej 1000 robotników', przy niektórych 
będzie nawet potrzeba około 6000 robotni­
ków. Gdyby zatem dwa miesiące upłynęło 
na niczem, byłoby rzeczą nader trudną a 
z braku robotników może nawet wprost 
niemożebną wykonać roboty w ciągu jedne­
go sezonu. Wobec zaś stosuuków, w jakich 
się Franeya obecnie znajduje, może od je ­
dnego roku być zawisłym jej byt narodowy. 
Wnioskodawca przyznaje, że jego wniosek 
sprzeciwia się postanowieniom ustaw, lecz 
mimo to stawna go, gdyż jest przekonanym, 
że odpowiada on dobrze zrozumianemu in­
teresowi dobra publicznego. Ustawry powyż­
sze zawieszonoby niezawodnie w czasach 
wojennych. Dlatego też nie żąda on nic 
nadzwyczajnego. Chodzi tylko o to, aby nie 
stracić jednego roku, aby dać rządowi dziś 
te środki, które za dwa miesiące otrzymał­
by niezawodnie. Zgromadzenie narodowe 
uchwaliło ogromną większością głosów wziąć 
wniosek jenerała Charreton pod rozwagę i 
przekazało go komisyi budżetowej.

— Ks. Broglie i minister marynarki 
złożyli 20 b. ra. na posiedzeniu komissyi 
konstytucyjnej oświadczenia w kwestyi re­
prezentacji Algieru i kolonii w zgromadze­
niu narodowej. Minister marynarki oświad­
czył się przeciw reprezentacji. Twierdził 
on, iż w senacie będzie zasiadać wiele oso­
bistości, które dokładnie obeznane są z spra­
wami i interesami Algieru i kolonii. Ks. 
Broglie wyrażał się w podobnym duchu i 
dodał, że rząd wkrótce już wniesie odpo­
wiedni projekt ustawy. Po wysłuchaniu 
zdania ministrów, odroczyła komissya roz­
prawy nad tym przedmiotem do następnego 
posiedzenia.

— Położenie nowych fortów, mających 
Paryż zasłaniać, jest już na zachodniej i 
południowo - wschodniej stronie w ytknięte: 
roboty ziemne rozpoczną się już w krótkim 
czasie. Specyalna komissya wojskowa, zde­
cydowała się narazić kraj na ogromne ofia­
ry, byle tylko Paryż i wschodnie granice 
kraju odpowiednio ufortyfikować. Większość 
komissyi tej postanowiła uzupełnić fortyfi- 
kacye Paryża daleko wysuniętemi fortami. 
Rzeczoznawcy obliczają koszta przyjętego 
planu obrony krajowej na 700 milionów fran­
ków. Kwota ta jest widocznie bardzo zna­
czną, lecz obejmuje ona nie tylko koszta 
budowy fortów naokoło Paryża, lecz także 
koszta budowy całej sieci fortyfikacyjnej na 
granicy wschodniej, które połączyć mają Wo- 
gezy z równiną koło Beifortu. Thiers, któ­
rego kilkakrotnie dla tego planu pozyskać 
chciano, bjd mu zawsze przeciwnym, utrzy­
mując, iż 200 milionów franków powinno 
wystarczyć na istotnie potrzebne budowy i 
że chcąc takie olbrzymie budować fortyfi- 
kacye, trzeba mieć wprzód odpowiednią a r­
mię. Tymczasem nie rozpoczęto jeszcze na­
wet tworzenia prawdziwej i rzeczywistej s i­
ły zbrojnej, to jest nie wzięto się jeszcze 
do organizowania armii terytoryalnej. Z a­
rządzone bowiem w ostatnich czasach po­
wołanie rekrutów miało ten tylko cel, aby 
władze wojskowe mogły nabyć ogólnego po­
glądu na przyszłą organizaeyę armii tery­
toryalnej.

— W kołach wojskowych opowiadają, 
» g ę  w p ić *  J K g

że marszałek Mac - Mahoń odbędzie około 
świąt Wielkanocnych wielki przegląd wojsk.

— Rozporządzenia prefekta departa­
mentu Seine - e t-  Oise w sprawie złożenia 
z merostwa księcia Padewskiego opiev/a jak 
następuje:

„Zważywszy, że książę Padewski, mer 
z Courson 1’ Aulnay był na demonstracyi, 
która dnia 16. marca w Anglii się odbyła 
i że w demonstracyi tej czynny brał udział; 
zwraży wszy, że demonstracya ta miała" nie- 
zaprzeczenie charakter polityczny, który nie 
dozwalał żadnemu merowi brać w niej udział, 
zważywszy w końcu, że pan mer z Courson 
1’ Aulnay biorąc udział w' tej demonstracyi 
działał wbrew swemu obowiązkowi, rozpo­
rządza prefekt departamentu Seine-et-Oise 
co następuje: Artykuł jedyny. Książę Padwy 
zostaje niniejszern złożony z urzędu mera 
w Courson 1’Aulnay.®

— Dziennik Le Franęais zapewnia, 
że w skutek ostatnich zajść parlamentarnych 
w zgromadzeniu narodowem (wniosek skraj­
nej lewicy co do rozwiązania Izby, przyp. 
R ed ) wniesie sam rząd projekt ustaw kon­
stytucyjnych. Główne zasady tego projektu 
mają być już wygotowane. Ronapartyści od­
stąpili od zamiaru postawienia własnego 
kandydata na deputowanego w departamen­
cie Marne, a to z powodu, że ludność tego 
departamentu w żywej jeszcze zachowuje 
pamięci ciężkie przejścia ostatniej wojny. 
Phare de la Loire donosi, że papież wysto­
sował własnoręczne pismo do cesarzewicza 
i cesarzowej Eugenii. Deputowani Iiaentjens 
i Echasseriaux, którzy są zarazem merami, 
zostali złożeni z urzędu za udział w demou­
stracyi chiselhurskiej.

—■ W Izbie wersalskiej 24. b. m. mi­
nister sprawiedliwości postawił żądanie, aby 
deputowany R a n c  pozbawiony został man­
datu. Wniosek ten przekazano biórom Izby. 
Skrajna lewica postawiła wniosek o utrzy­
manie dotychczasowej ustawy wyborczej, i 
zwołanie wyborców na dzień 24. czerwca 
w celu wybrania nowego Zgromadzenia na­
rodowego. Teraźniejsze Zgromadzenie mia­
łoby nowemu przekazać pełnomocnictwa 
swoje dnia 15. lipca.

M is z p a n ia .  Bitwę pod Castelfullit, 
z której kolumna republikańska pod jenera­
ła m Nouvilas wziętą została do niewoli, tak 
opisują raporty Kańistowskie: „Wódz karli- 
stów Saballs, dowodzący w Katalonii, dowie­
dział się, że jen. Nouvilias na eaele 2000 
ludzi spieszj' na odsiecz miasta Gerono, 
oblęganego przez 3000 karlistów Natych­
miast zajął stanowisko w Castelfullit. miej­
scowości położonej wysoko i panującej nad 
wązką doliną, przez którą prowadzi droga 
do Gerony, małą wioskę Miana obsadził 
równocześnie podkomendny jego Iługuet. 
Dnia 14. b. m. około 11 godziny przed poł. 
pojawiła się w dolinie kolumna Nouyilasa i 
uderzyła na stanowiska Karlistów na wzgó­
rzach Castellfullit. Atak został odparty a 
pochód kolumny wstrzymany. Batalion Gui- 
den zajmujący stoki wzgórz, rozpoczął z 
ukrytych stanowisk morderczy ogień na re­
publikańską kolumnę. Tymczasem Huguet, 
wyszedłszy z Miany, uderzył pod Montagut, 
na tylną straż nieprzyjacielską. Gdy Nouvi 
las spostrzegł, że jest zagrożonym takfe z 
tyłu, cofnął się spiesznie do Montagut, ści 
gany przez Saballsa. Lecz Huguet zajął już 
był tę wioskę i przywitał cofających się 
gradem kul. W k-dumnie republikańskiej 
powstało zamięszanie, jedna część wraz z 4 
działami usiłowała dostać się napowrót na 
gościniec, podczas gdy druga z Nouvillasem 
usiłowała opanować wzgórza zajęte przez 
Karlistów. Usiłowania te spełzły na niczem, 
i po krótkim oporze widziała się kolumna 
zniewoloną złożyć broń i zdać się Kar- 
listom.

— Siłę armii republikańskiej obliczają 
obecnie na 32.000 ludzi z 65 działami. Ar­
mia Serrana podzieloną jest na dwa korpusy, 
z których jednym dowodzi jonerałporucznik 
Letona, drugim zaś jen. Primo de Riyera. 
Szefem sztabu jeneralnego, jest jen. Lopez 
Dominguez, zdobywca Kartageny. Letoma i 
Loma mają uderzyć z boku na Karlistów, 
którzy między Yalmaseda i Soumorostro 
stoją w sile 40 batalionów W pobliżu Bilbao 
wpadł Karlistom w ręce mały fort Las Deli 
nas z załogą 40 ludzi.

— Z Madrytu piszą do Gaz. Kol.: Od 
k.dku dni widzieć tu  można wielu oficerów 
niemieckich, którzy mają zamiar wstąpić w 
służbę Hiszpanii Panowie ci nie mają jednak 
wielkich widoków, gdyż pominąwszy już tru­
dności, jakie przezwyciężyć musi cudzoziemiec, 
chcący się dostać do armii hiszpańskiej, nie 
mogą Hiszpanie pomieścić teraz swych wła­
snych oficerów, cóż dopiero mówić o obcych, 
którzy nie znają nawet języka kraju. Uwagi 
godną jest okoliczność, że oficerowie ci po­
chodzą wszyscy prawie z państw poludniowo- 
niemieckich.

  Wedle telegramu z Madrytu z 23.
b. m. wylądował jen. rpubhkański Loma 
z 13 batalionami pod Plencia, o trzy mile 
od Bilbao. Inna depesza donosi, że jenerał

Karlistów Palacios, dotarł aż do GuadalaŁara, 
niedaleko Madrytu

W ło c h y .  O obchodzie jubileuszu 
letnich rządów króla Wiktora Emanr.e.a, 
donoszą telegramy rzymskie z 23. b. u . :  
Król przyjmował 3000 osób. Niezmń ae„ 
tłumy ludu, deputacjm, reprezentacye różnyc" 
miast przeciągały ulicam i, przystrojonymi 
w chorągwie. Gwardya narodowa wystąpiła 
w gali.

Deputacye wręczyły królowi adres. Na 
powinszowanie senatu odpowiedział k ró l. 
Dzieło narodowe zostało skończonem, gdyż 
połączyliśmy niepodległość z uszanowaniem 
niepodległości cudzej, obronę praw państwa 
z uszanowaniem religii.

Na życzenia Izby deputowanych odpo­
wiedział król: Parlament dał wielki przykład 
wolności, która za zgodą korony z repre­
zentantami narodu pozostała nienaruszoną.

Radzie stanu, najwyższym władzom 
sądowym i Izbie obrachunkowej oświadczył 
k ró l: Ludy poczytują za najwyższe dobro 
szanowanie ustaw i obronę praw swoich.

Do reprezentantów armii i marynarki 
powiedział: Cieszy mię widząc się pośród 
tych, z którymi spędziłem młodość i których 
nadzieje i niebezpieczeństwa dzieliłem. Z a­
chowam zawsze w sercu pomyślność i chwałę 
armii i marynarki, którym bezpiecznie po­
wierzone są na wszelkie przypadki prawa 
ojczyzny.

Do reprezentantów nauk i sztuk prze­
mówił: Okres, w który wstępujemy, wymaga 
pomocy umiejętności i sztuk pokoju. Roboty 
publiczne, przemysł i kandel przyczynią 
się do przywrócenia Włochom dawnej wiel­
kości.

Do reprezentantów gmin prowineyonal- 
nych rzekł: Wzruszają mnie dobrowolne
objawy ludności. Jedność Włoch jest zadat­
kiem pokoju w Europie. Rzym jako s diea, 
postawił dla cywilizacyi jak i dLa i \ ’;gii 
zbawienną zasadę. ] o Bogu zawdzięc. ć 
mamy wszystko cnotom ludu włoskiego. Wol­
ność ro/budziła napowrót chlubne tradycye 
municypalne. Używanie swobód miejscowych, 
uległych jedności narodowej, jest źródłem 
pomyślności. Będziemy mogli powiedzieć, że 
dobrześmy użyli życia, jeśli zostawimy po 
sobie ojczyznę dobrze urządzoną, kwitnącą 
i zgodną. Dalej rzekł król, że uależy się 
wdzięczność ojcu jego, który nadał statut 
(konstytucyę) i powziął inieyatywę w sprawie 
niepodległości narodowej.

Po audyeucyach wyszedł król na balkon, 
aby podziękować zgromadzonemu ludowi. 
Anglicy i Amerykanie, mieszkający w Rzy­
mie wręczyli królowi również adres gratu­
lacyjny.

K R O N I K A .

—  Adjuukt sądowy Krnest tz e -  
cliowski, mianowany został sędzią powiato­
wym w Gurahumorze ua Bukowinie.

=  O p. H aydam asze, deputowanym 
do Rady państwa, podaje lwowskie Słoioo na- 
stępujące charakterystyczne szczegóły: „Z wy­
jątkiem  Haydamachy i Gołębia wszyscy posło­
wie mówią po niemiecku. Jednakowoż mało kto 
umie sobie nadawać tak  zręcznie pozory, ja k  
Hajdamacha. Trzyma przed sobą zawsze rozło­
żoną gazetę, i zawsze w niej czy ta ; chwilami 
zaś, gdy widzi, że izba zajęła się jakąś ciekaw­
szą mową, spogląda także z udanem zajęciem 
na mówcę, a nawet wstaje z swego miejsca i 
zbliża się do mówcy, aby go niby lepiej słyszeć. 
Co z niemieckiej mowy rozum ie, n ikt jeszcze 
od niego nie dowiedział się, albowiem p. H aj­
damacha przed swoimi bardziej jeszcze niż przed 
Niemcami strzeże swej powagi, może z tej przy­
czyny, że z Niemcami słówka zamienić nie mo« 
że, a od swoich wymaga, aby go słuchali z na­
bożeństwem W Izbie udaje, że wszystko rozu­
mie, w klubie zaś, jeżeli kto m i m o w o  l i  za­
gada po niemiecku, Hajdamacha zaraz skarży 
się, że przeciw niemu się zmawiają. Tłumacz 
mu przedłożenia, on ci oponuje, zarzucając, ża 
mówisz to i owo przeciw narodowi. W Izbia 
glosuje, nie wiedząc po jak iem u, a zawsze na 
Gołębia spogląda Jednam słowem powiedzieli­
byśmy, je s t to „pomoc" gorsza od „nie mocy". 
Tak żali się Słowo, zapom inając, że złośliwi 
mogliby mu odpowiedzieć: T u l ’as voulu, Geor- 
ges Dandin!

■Ą D o najprzyjem niejszych wie- 
czorów ubiegającego sezonu policzy się nieza­
wodnie pozawczorajsze przedstawienie am ator­
skie, urządzone na cel dobroczynny staraniem  
J  E. pani lir. Gołuchowskiej, Przedstaw ienie to 
odbyło się w wielkiej sali pałacu Namiestnika 
i zgromadziło bardzo liczne grono gości. Ode­
grano dwie małe komedyjki, jednę francuzką • 
Ma cousine, drugą polską-. Trudny wybór czyli 
cztery panny na wydaniu. P atrząc  na grę am a­
torek i amatorów przypomnieliśmy sobie mimo­
wolnie słowra niemieckiego poety Seum ego, który 
unosząc się niegdyś w W arszawie nad teatrem  
amatorskim powiedział , że wszyscy Polacy są 
urodzonymi artystam i. W obu sztuczkach grą
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am atorek była tak  wdzięczną i szczęśliwą , iż 
chwilami można było zapomnieć, że się ma przed 

bą improwizowany teatrzyk  i improwizowane 
sfcki, które tylko poświęcenie dobroczynne i 
,rzyskie wywiodło na deski. Jeżeli panom bio­

rącym czynny udział w przedstawieniu należy się 
wdzięczność, to paniom oprócz wdzięczności na- 
’eży się palma prawdziwie świetnego powodzenia. 
Ile wyrazu, swobody i smaku było w grze Lu- 
oyli, której grę z resztą  już uie po raz pierwszy 
meliśujy przyjemność podziwiać wczoraj, jak 
pełną gracyi, nadobnej p rosto ty  i ujmującej na­
iwności była Teresa w Ma cousine a W andzia 
w Trudnym tuyborze, ile naturalności i sprytu 
połączonego z prawdziwym wdziękiem było w 
Waleryi, humoru i życia w Zofii, wytworności 
i delikatnej ironii w Matyldzie, szczerego w dzię­
ku  w grze Konstaneyi i J u l j i , której Gazeta 
Lwowska podziękować musi osobno i najpiękniej 
za łaskawą reklamę — o tem jedno tylko naj- 
pochlebniejsze było zdanie w zgromadzonem 
gronie, które n ;e szczędziło oklasków i objawów 
wesołości. Przerwę między obiema komedyjkami 
wypełnił dwukrotny śpiew panny M , za który 
grono gości podziękowało hołdem przeciągłych 
oklasków, i tercet skrzypcowy wykonauy z rai 
strzowskąpreeyzyą. Cały wieczorek najmilsze spra­
wił wrażenie na gościach, bo też niepodobna 
było połączyć piękniejszego celu z przyjem niej- 
r "j rozrywką... Dla dokładności tego krótkiego 
sprawozdania, w którem  pozwoliliśmy sobie ty l­
ko być echem całego towarzyskiego grona, przy­
taczamy program  w ieczoru: Bepresentation aa 
profit des pauvres. Mardi le 24. Mars 1874 

as la direction artistiąue du Gomte Kozie- 
trodzki. Programme. I. „Ma cousine.1,1 Comedie 
en 1 acte par Lćon Supersac. Personnages. 
A rthur: Cte Casimir B orkow ski; Colcmbier: Mr. 
Henri Lewicki; Lucile: Comtesse Stadnicka; Ma- 
thil.de: Mile Borkowska; Therese : Mile Sophie 
Gołuchowska. II. Chant de Mile M icewska; Ter- 
setio execute par Messieurs Eckhardt, Jachimow- 
ski et Liedel III Trudny wybór czyli Cztery 
panny na wydaniu. Osoby: Pan W ojkowski: p. 
Seweryn Augustynowicz; W anda, jego córka: 
panna Zofia Gołuchowska, Konstaneya, Julia, 
Zofia, jego siostrzenice: panna Potocka, hrabina 
Tyszkiewiezowa, panna Lubom irska; Walery a 
ich przyjaciółka: h r. Lączyńska ; Kazimierz By- 
wałski: br. Borkowski; Namysłowski, stary ka­
w aler: p. Jędrzejowicz.

=  Pewne indywiduum uwija się pod 
nazwiskiem Gintler wzdłuż linji kolejowej w za­
chodniej Galicyi i wyłudza od biednych budni 
ków i od służby kolejowej pieniądza tytułem 
pożyozki pod pozorem chwilowego kłopotu i z 
odwołaniem się na rozmaitych urzędników ko­
lejowych. Niektórym osobom człowiek ten dał 
w zastaw kosztowności, które okazały się fał­
szywemu Indywiduum to je s t niskiego wzrostu 
o jasnowłosym, rzadkim zaroście, i pokazuje się 
zawsze z dużym psem.

0  K olej K arola  Ludw ika wypo­
wiedziała p. Ileussowi i sp. kontrak t spedytorski 
kolejowy, i obejmuje graniczną spedycyę wPodwo 
łoczyskach na własny zarząd. Kolej odeska u trzy­
muje spedycyę Podwołoczyską także w własnym 
zarządzie.

— G alicyjskie Towarzystwo T a ­
trzańskie uzyskało już  od właściwej władzy 
zatwierdzenie swych statutów, na których jako 
założyciele podpisane były następujące osoby, 
pp. Jadwiga z Zamojskich księżna Sapieżyna, 
Mieczysław hr. Rey, Marciu Nałęcz Kęszycki, 
Ludwik Eichborn, Feliks Piawicki , Władysław 
Dobrzyński i Józef Szalay. Siedzibą zarzadu je st 
Nowy Targ.

* Przytrzym anie złodzieja. Przed 
wczoraj przytrzym ano w kamienicy pod 1. 32. 
przy  ulicy Sobieskiego wyrobnika Piotra Kowal 
c z u k a , który się zakradł do jednej z komórek 
w celu kradzieży gęsi. Kowalczuka przychwyco­
no i odprowadzono do policyi, gdzie przy  nim 
znaleziono następujące rzeczy z niewiadomej 
kradzieży pochodzące: parę spodni włóczkowych 
fioletowych, parę spodni z barebentu , kaftanik 
popielaty, jednę białą męską koszulę, chuste­
czkę wełnianą i chusteczkę do nosa znaczoną 
Z. R. 2.

* Ilesereya. W czoraj zbiegi z koszar 
ces. Ferdynanda na Grodeckiem kanonier M ar­
celi Augustynowicz, wzrostu średniego, o cie­
mnych włosach, mówiący tylko po polsku.

* W łam a n ie  się do szynku. Zeszłej 
¥oey dobyli się niewiadomi sprawcy do szynku 
p. Dawida Szpierera pod 1 12. przy ulicy Ły­
czakowskiej i zabrali z sobą oprócz 40 z!r. w 
pieniądzach, kilka flaszek wódki i trochę w k- 
tuałów.

* Zgubiono wczoraj w rynku kolczyk 
składający się z dwóch dukatów, własność pani 
Verscbleiser zamieszkałej pod 1. 33 przy ulicy 
Sobieskiego.

, 0  Potworna zbrodnia dokonaną 
została d. 9. b m. we wsi Andrychowie w s ta ­
rostwie Wadowickiem. Włościanin Jan  Orczyk 
powróciwszy z m iasta Andrychowa w n ie trze­
źwym stanie do domu, począł żonie swej, Te­
resie wyrzucać, że musi utrzymywać nieślubne 
jej dziecko, czteroletnią Maryannę. W końcu 
powstałego z tej przyczyny sporu Orczyk po­
walił dziewczynkę silnemi uderzeniami w głowę 
na ziemię, kopał nieszczęśliwą nogami a wre- 
Hzcie podniósłszy ją  lewą ręką do góry okropny

ten człowiek przeciął je j praw ą gardło po stos 
pacierzowy nożem, który w tym celu bezpośre­
dnio przedtem  na kamieniu wyostrzył Orczyk 
oddany został w ręce sprawiedliwości.

*** N a g ł ą  ś m i e r c i ą  zginął w nocy z 
d. 11. na 12. b. m. włościanin W asyl Gontaryk 
z Sadzawki w starostwie Nadwórniańskiem. W 
nietrzeźwym stanie wracając z dalszej drogi do 
domu zaszedł na nocleg do karczmy Josla Lei- 
by Kremera, gdzie jak  się okazało bez wszel­
kiego nadzoru spać mu dano w nieopalonej s ta ­
jence, a na drugi dzień znaleziono go bez ży­
cia W ypadek ten spowodował śledztwo są­
dowe.

*** K ron ik a  pożarowa. W starostwie 
D r o h o b y c k i e m  zaszły w lutym następujące 
wypadki pożarów: w Modryczu zgorzał dom
mieszkalny z zabudowaniami gospodarskiemi, 
bróg siana, wóz i trzy  konie, częściowo (500 
zir.) zabezpieczona szkoda wynosi 2 .000 złr. 
W Horucku zgorzały prawdopodobnie w skutek 
podpalenia 3 domy mieszkalne z zabudowania­
mi gospodarskiemi, niezabezpieczona szkoda wy­
nosi 1,400 z łr .: w Ulicznie zgorzał dom mie­
szkalny wartości 75 zir. —  W  Czernichowie w 
starostwie K r a k o w s k i e m  zgorzał prawdo­
podobnie w skutek podpalenia dom z zabudo- 
waniami gospodarskiemi i z zapasami zboża, 
niezabezpieczoną szkodę obliczono na 1500 złr.; 
w Pękowicach w tem samem starostwie zgorzał 
dach domu i szopa ze zbożem ; pożar powstał 
przez nieostrożność, zrządzona szkoda wynosi 
100 złr. W  starostwie P r z e m y s k i e m  były 
w lutym następujące wypadki pożarów: w Cy- 
kowie zgorzał dom mieszkalny z zabudowania­
mi gospodarskiemi i z zapasami zboża; pożar 
powstał prawdopodobnie w skutek podpalenia, 
niezabezpieczona szkoda wynosi 479 złr.; w 
Chyrzyuie zgorzała stodoła z zapasami zboża i 
paszy, wartość zrządzonej szkody wynosi 562 zł.; 
w Kniażycacli zgorzał dom mieszkalny; pożar po­
wstał przez nieostrożność, w Przemyślu zgo­
rzał dom mieszkalny z zabudowaniami gospo­
darskiemi: zabezpieczona szkoda wynosi 600
z ł r . ; w Niżankowicach zgorzały prawdopodobnie 
w skutek podpalenia 3 domy mieszkalne ze 
sprzętam i domowemi; niezabezpieczona szkoda 
wynosi 3 .000 zir. W starostwie T u r c z a ń -  
s k i e m zaszły w lutym b. r. następujące wy­
padki pożarów : w Mochnatem zgorzał dom z 
zabudowaniami gospodarskiemi i zapasami zbo­
ża, niezabezpieczona szkoda wynosi 130 złr ; 
w Zadzielsku zgorzały 2 stajnie i zboże, nie­
zabezpieczona szkoda wynosi 77 z łr .; w Turce 
zgorzał z niewiadomej przyczyny dom miesz­
kalny wraz ze Bprzętami domowemi, niezabez­
pieczona szkoda wynosi 100 złr.

—  Zrozpaczony weteran pewien a n ­
gielski, stary major wojsk indyjskich, w bardzo 
niezwykły sposób wyraził w tych dniach w obec 
rządu swe pretensye. Times opowiada, że wy­
służony ten oficer nie mogąc się dokołatać e- 
m erytury, gdyż nie Błużył w regularnem  wojsku 
ale w armii utrzymywanej przez kompanię in 
dyjską, wdział swój pełny mundur, piersi ozdo­
bił trzem a krzyżami zasługi z wojen indyjskich 
i w takiej gali z miotłą na ramieniu stanął pod 
gmachem parlam entu londyńskiego, ażeby zwró 
cie na siebie uwagę przechodzących deputowa­
nych, W Londynie, jak  zresztą w każdem  mie 
ście, najuboższa tylko klasa wyrobnicza ucieka 
się do takiego zarobku jak  zamiatanie ulic, nic 
więc dziw nego, że nasz major wnet stai się 
przedmiotem ciekawości i zdziwienia przecho­
dniów, tem  bardziej gdy zakasawszy rękawy 
wziął się energicznie do zam iatania zanieczysz 
ezonego przejścia od ulicy Pariam eutu ku Pa- 
lais Yard. Powstało wnet, rozumie się zbiego 
wisko i w eteran n a sz , iubo cel swój osiągnął, 
gdyż w istocie zwrócił uwagę parlam entu, rad 
nie rad musiał na wezwanie konstabla zanie 
chać swej demonstracyi.

Notatki literacko - artystyczne.

—  Sińrfmy wieczorek Tow arzy­
s t w a  m uzycznego odbędzie się w piątek, 
dnia 27. 1). m. w sali ratuszowej. Program : 
1.) Beethoyen. K w artet smyczkowy (F-dur) o 
degrają pp Bruckmann, Stomkowski, Kozłowski 
i Wollmann 2.) Mozart. Recitatiyo i Arya z 
opery Wesele Figara odśpiewa panna Z. W 
3.) a) Beethoyen Pomanze-, b) Yiotti. Andante 
i Finale z koncertu, odegra p. M. 4 .)  a.) W e­
ber. Cayatina z opery Oberon, b) Verdi-Bolero 
z Nieszporów sycylijskich, odśpiewa pauna Z. 
W. 5.) Beethoyen. Sonata (G-moll) odegrają 
panna M. i p. Bruckmann. Początek z uderze­
niem godziny 6.

— Pierw szą nowością na scenie 
naszej po świętach będzie dram at historyczny 
J. 1. Kraszewskiego p. t. Trzeci Maj, który ma 
być odegrany na benefis pani Józefy Woleń- 
skiej.

— Utwór M oniuszki „D ziad y 44,
który raz tylko przed 10 laty słyszeliśmy tu ta j, 
pod osobistem kierownictwem mistrza wykonany, 
w wielką środę odegrany będzie w teatrze  na 
dochód orkiestry teatralnej. Prześliczna to kom- 
pozycya m uzyczna, godna Mickiewiczowskiego 
słowa, z którem się złączyła. Pamiętamy dobrze, 
jak ie w swoim czasie ogromne wrażenie wywarła 
na słuchaczach jak  Lwów przez tydzień pobytu 
tu ta j Moniuszki obchodził niby jakieś święto 
artystyczne. Wykonywano wówczas „Dziady* w

sali ratuszowej siłami przeważnie dyletanckiemi, 
na sconie wszakże utwór ten wyda się Łezwąt- 
pienia jeszcze lepiej

GOSPODARSTWO I HANDEL

P R Z E G L Ą D  H A N D L O W Y .
+  Lw ów , dnia 2 5 . m arca 1874.

(Oryginalne sprateozd. G a z e t y  L w o w s k i e j .

W ostatnim tygoduiu t e m p e r a t u r a  
zostawała poniekąd w sprzeczności z kalen- 
darzowemi wskazówkami, gdyż mieliśmy 
dnie zimowe. Z małemi przerwami deszcz 
padał ze śniegiem a chmury odsłaniały 
ciągle słońce. “Wieczorem regularnie termo- 
meter spadał na 1—-20 R. S t a n  d r ó g  po­
gorszył się wskutek odwilży a w skutek te­
go oczywiście poszły w górę wymagania 
frachtowników. Za przewóz jednego wora 
ze zbożem płacono z Ilusiatyna do Tarno 
pola 1 zł. 5 ct. a z Nowosielicy do Czer- 
niowiec 48 ct. Ze Lwowa do Złoczowa ko­
sztował przewóz jednego centnara 45 et 
Na stacyach kolej i Karola Ludwika blisko 
Rossyi położonych panuje taki brak sił ro­
boczych, że musiano sprowadzać r o b o t n i -  
ków z Bochni i Rzeszowa do ładowania 
zboża. Robotnicy mogą teraz uzyskać trwałe 
umieszczenie przy koleji i na wstępie otrzy­
mają wolny przejazd do Brodów i Podwo- 
łoczysk. Z Galicyi dość licznie wynoszą się 
wieśniacy do Rossyi a równocześnie dowia­
dujemy się, że n i e m i e c c y  k o l o n i ś c i  
w południowej Rossyi opuszczają swoje sie­
dziby i wynoszą się do Ameryki. Jestto 
najbliższy skutek zaprowadzenia powszech­
nego obowiązku służby wojskowej.

W h a n d l u  t o w a r o w y m  ruch w 
ostatnich ośmiu dniach był bardzo spokoj­
ny i ścieśniony. W obrocie bardzo słabo 
reprezentowane były szczególnie t o w a r y  
l n i a n e  bawełniane i wełniane których 
przywóz na Kraków do Galicyi wynosił 
tylko G80 centnarów. Wpływ przesilenia i 
brak pieniędzy tamuje jeszcze ciągle rozwój 
ruchu handlowego.

W h a n d l u  c u k r e m  dowóz był 
normalny. Z fabryk szlązkich i morawskich 
przywieziono 1100 cetnarów. W drobuym 
handlu ożywił się popyt z powodu bliskich 
świąt. Za cetnar rafiuady płacono 29 złr. 
50 ct. — 31 złr. W ostatnich czasach prze­
wożono ciągle przez Galicyę do Rossyi zna­
czną ilość maszyn r o l n i c z y c h .  W nie­
których miesiącach transporty wynosiły aż 
23.000 cetnarów. Szczególnie zwrócony jest 
przywóz maszyn w te strony, gdzie zbiory 
wypadły w tym roku pomyślnie i producenci 
znaleźli w Galicyi zyskowny odbyt dla swo­
ich produktów. W znacznej części brak ro­
botnika wpływa na to wzmaganie się do- 
wczu maszyn rolniczych, gdyż brak ten staje 
się coraz dokuczliwszym dla szeroko roz­
przestrzenionych gospodarstw rossyjskich. 
Nasi właściciele fabryk mogliby zawsze roz­
winąć skuteczną działalność na tem polu, 
gdyż konkureneya wyrobów angielskich nie 
jest niebezpieczną z powodu wysokich cen. 
W handlu o l e j e m  r z e p a k o w y m  sytua- 
cya widocznie się polepszyła. Za gotowy to ­
war płacono 19 złr. 50 ct. a z dostawą w 
późniejszym terminie 22 złr. O zasiewach 
rzepakowych z Węgier i Banatu nadchodzą 
wiadomości nie bardzo pomyślue. Natomiast 
pomyślniejszym zdaje się być stan rzeczy 
w Galicyi, na Podolu i Wołyniu. Handel 
tym artykułem ustał oczywiście, gdyż za­
pasy zeszłoroczne zostały zupełnie wyczer­
pane.

W h a n d l u  s p i r y t u s e m  nie za­
szła zmiana w porównaniu ze stanem ubie 
głego tygodnia. Wywóz wynosił w Tarno 
polu 450, we Lwowie 55S, w Czerniowoach 
630 a w Stanisławowie 290 cent.

H a n d e l  m ą k ą  i wywóz tego arty­
kułu był ciągle znaczny Wysłano , w Pod 
wołoczyskacb 86 we Lwowie 2501, w Tar­
nopolu 1880 w Przemyślu 2996 centnarów.

W h a n d l u u a f t y u t r z y m a ł y  się ceny na 
dotychczasowej stopie przy słabym dowozie 
Za towar 42 — 45v/0 płacono 13 — 14 zł. 
Znaczne zapasy amerykańskiej nafty nade 
szły w ostatnim tygodniu z Niemiec do 
Brodów dla rossyjskich fabryk cukru. Jest­
to dowód jak słabym jest u nas zmysł 
przedsiębiorczy. Odległa Ameryka już w Ros­
syi podjęła konkurencyę z sąsiednią Galicyą 
tak obfitującą w naftę!

Na j a j a  popyt z Niemiec był tak sil­
ny, że zapasy niewystarczały na zaspokoje­
nie całkowite. Za kopę jaj płacono w handlu 
90 ct. — 1 złr. 5 ct. Transporty wynosiły 
w Podwołoczyskach 147, w Tarnopolu 210, 
w Mościskach 113, w Jarosławiu 218, w 
Rzeszowie 481, w Dębicy 190 cent.

Handel m a s ł e m  ożywił się w za ■ 
chodniej części Galicyi. Za centnar płaco­
no 48 — 51 złr. Wywóz wynosił: w Rze­
szowie 118, w Tarnowie 211 a w Bochni 
141 centnarów Z Jarosławia wysłano znacz­

ną ilość d e s e k  do Prus. Wskutek złego 
stanu dróg ustać musiały transporty drze 
wa mateiyałowego. Tylko z Dubna wysłano 
koleją żelazną do Brodów dla tamtejszej 
przędzalni znaczniejszy zapas miękkiego 
drzewa. Do Ropczyc dowożą już progi dla 
kolei Tarnowsko-Leluchowskiej. Wywóz ty  k 
na w i n o g r o n a  trwał także i w ubiegłym 
tygodniu w Ropczycach. Na stacye kolejo­
we w Ta-rnowie, Bogumiłowicack i Bochni 
dostawiono znaczne zapasy drzewa więk­
szego rozmiaru. Na stacyi kolejowej w Pod 
wołoczyskacb obrót wynosił w ostatnim 
tygodniu 161 centnr. nasienia konop­
nego, 50 cent. koniczyny, 24584 cent. psze­
nicy, 21397 cent. żyta, 6183 cent. jęczmie­
nia, 7482 cent. owsa, 1227 cent. grochu, 
1845 cent hreczki, 481 cent. prosa , 105 
cent. bobu, 1481 ty toniu , 124 cent. wełny 
owczej , 11 cent. p ierza , 14 cent. sierści, 
83 cent. jelit, 178 cent. futer, 121 centnr. 
kukurudzy. Transporty z Niemiec na Gali­
cyę do Rossyi wzmagają się ciągle i Y/yno- 
siły w ostatnich ośmiu dniach 5519 cent­
narów.

W h a n d l u  z b o ż o w y m  ceny utrzy­
mały się na dawnej stopie a transporty by­
ły znowu nadzwyczajnie wielkie. Zimowy 
zwrot w temperaturze, który zapanował 
chwilowo w całej Europie środkowej wy­
wołał obawy na zagranicznych targach. 
Stan zasiewów w Galicyi i sąsiedniej Rossyi 
mało na tem ucierpiał. Dowóz zboża z Ros­
syi wzmógł się w sposób prawdziwie zdu 
miewający. Mniemano powszechnie, że tran­
sporty zboża rossyjskiego osłabną wskutek 
odwilży. Przypuszczenie to ziściło się tylko 
co do dowozu drogą kołową ale nie na ko 
lejach rossyjskich. Urzędnicy kolei Brzesko- 
Kijowskiej zapewniali w Brodach, że nie- 
tylko na ich linii lecz także na kolei do 
Charkowa zalegają już od dwóch tygodni 
wielkie zapasy zboża dla Brodów przezna­
czone. Można zatem śmiało przypuścić , że 
w dowozie zboża rossyjskiego nie nastąpi 
stagnacya. Także i w Podwołoczyskach od­
wilż nie osłabiła dowozu zboża. Tylko w 
Tarnopolu zaszła zmiana. P s z e ni c a była 
bardzo poszukiwaną nietylko d ia ; młynów 
galicyjskich lecz także do Węgier. Ż y t o  wy- 
sełano w ubiegłym tygodniu znacznemu tran­
sportami do Węgier na Szlązk i Mcrawę. 
Silny był dowóz żyta dla krajowej kon- 
sumcyi na wszystkich stacyach Karola Lud­
wika. J ę c z m i e ń  nie był tak żywo po­
szukiwany jak w ubiegłym tygodniu, gdyż 
browary uie potrzebowały świeżych zapasów. 
O W' i e s podrożał. Zapasy galicyjskie już 
się znacznie wyczerpały. W skutek tego 
sprowadzają już z Rossyi owies dla Galicyi 
a względnie dla Niemiec.

OSTATNIA POCZTA.

Bardzo ożywioną była rozprawa na 
pr?edwczorajszem p o s i e d z e n i u  I z b y  de ­
p u t o w a n y c h  o sprawie wydziału teolo­
gicznego w Innsbruku. Komisja jak wiadomo 
zmieniła kwotę w preliminarzu ustanowioną 
i żądała w osobnej rezolucyi zwinięcia wy­
działu z końcem lipca. Przy głosowaniu 
imiennem upadł wuiosek komisyi, a Pzba 
przyjęła natomiast pozycyę według przedło­
żenia rządoY, ego. Za wnioskiem komisyi 
głosowali z galicyjskich deputowanych dr. 
H o n i g s m a n n ,  dokr. K r z y ż a n o w s k i e ,  
dr. L a n d a u  i Mi s es .  Obszerniejszego spra­
wozdania nie możemy dziś podać dla braku 
miejsca.

Wiener Zeitung ogłasza dziś odręczne 
pismo cesarskie do br. A u d r a s s e g o ,  ks. 
A u e r s p e r g a  i S z l a y e g o  w sprawie 
zwołania delegacyi na dzień 20. Kwietnia.

N. F. Presse zapewnia dzisiaj, że odwo­
łanie rosyjskiego ambasadora w Stambule 
generała l g n a t i e w a  uie jest jeszcze faktem 
dokonanym, ule zamiarem blizkim urzeczyr- 
wistnienia.

Z Paryża donoszą, że w krotce zosta­
nie ogłoszone pismo br. Chamborda do de­
putowanego Cazenove de Pradines tyczące 
się mowy tego deputowanego mianej na 
posiedzeniu !8. Marca.

Moniteur donosi z Madrytu, że mówią 
tam o restauracyi monarchii konstytucyjnej 
pod berłem k s i ę c i a  A l f o n s a  syna Iza­
belli. Królowa Izabella nie przystąpiła jeszcze 
do tego planu. Mimo to jednak zamierzają 
ustanowić radę rejencyjną, póki stosunki 
nie pozwolą księciu przybyć ćo Hiszpanii.

M a r s z a ł e k  S e r r a u o ,  wedle urzę­
dowej depeszy, madryckiej z 23. Marca, 
czeka nadejścia pogody, aby flota mogła 
popierać operacye przeciw Karlistom. Zupeł­
nie tak, jak Moriones?

Aż do zaniknięcia  dziennika nie olrzym aliśm y  
żadnych telegram ów .

Odpowiedz, redaktor: Władysław Łoziński.



P rz y je c h a l i  d o  L w o w a
Dnia 25. Marca.
H otel Z o rza :

Fp. K onorow ski P io tr hr., z Bilinki. — Ga- 
rapich Michał, z Hłuboezka. — Romański Jan , z 
Rossyi.

H otel krakow ski:
Pp. Dobrowolski W ładysław, z Muszyny. — 

Osuchowski Bronisław z Teleśnicy.

H otel Europejski.
Pp. Augustynowicz Bronisław, z Woszczańca.

— Biesiadecla Stanisław , D r ., z Jasła. — Nanow- 
ski Józef, z Polany. — Syruczyński Leon, zG rudny.

H otel A n g ie lsk i:
P. Barzykowski Michał, z Laszek. — Girow- 

ski Jan , z Stubienka. - - Krajewski Adam, z Dubia.
— ■ M atecki Justyn, z Ladzkiego. — T reter H ilary, 
z Laszek.

O d je c h a .i l  z e  L w o w a ,
dnia 25. Marca.

Pp. Kukucz Grzegorz, Adw., do Brodów. —

(H a d e s la n s ).  
W s z y s t k i m  c l s o r y m  g s r z y -  
y r a c a  s i ł ę  i  z d r o w i e  ! > e z  l e ­
k a r s t w  i  k o s z t ó w  H e T a l e s c i e -  

r e  tise S S a r r y  z  j Ł o s a d y i m ,
Od 26 łat żadna choroba niemoże się oprzeć 

delikatnej lleralesciere du B arry , k tó ra  u dorosłych 
i u dzieci usuwa bez leków i kosztów wszystkie 
cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, odde­
chowe, pęcherza, nerek, gruźlicę, suchoty, dychawi­
cę, kaszel, niestraw ność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę,

Puzyna Włodzimierz, do Martynowa. — Rylski 
Henryk, do Dłużniowa. — Tuczyński Kazimierz, do 
Skoryka.

Ceny targowe z miesiąca Lutego 1874.
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zi |c. zł. c. zl. c. zł c. zł. c.

Mec pszenicy . . . 5 _ 6 25 6 20 6 12 6'25
„ żyta . . . . 2 80 8 25 4 50 a 15 4 67
„ jęczmienia . . 2 — 2|Y5 3 25 2 40 o 90
„ owsa . . . . 1 20 1 80 1 80 1 52 1 78
„ grochu . . . . — — 8 80 — — — — 5 15
r hreczki . . . . 2 40 — -- — _ 2 69 3 50
,  kukurudzy . . — — — -- — — 4 7
„ ziemiaków . . — 66 1 50 1 80 1 50 1 80

Ootnar siana . . . . — — — — __ _ _ __ __ 1 HO
Sąg drzewa tw ardego 18 — 12 !) 06 7 50 7

„ miękkiego 15 - 8 — 6 __ 6 __ 4 20
F unt mięsa wołowego — 16 - 18 — 16 — 16 19
Robotnik bez wiktu ,

~
~ - — — — ■— — 40

Spostrzeżeni s  m eteorologiczne.
z dma 26 Mu: ca 1874.

Barometr 733‘7mro. Psychometr suchy 0‘®C. 
Psychometr wilgotny — 0'2° C. Prężność pary 4'3 
mm. Wilgoć 96. Zachmurzenie 9. W iatr S 3. 
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin.— 
Uwaga. -

Poolągl kolejow e: Pr* . chodzą na g ł ó w ­
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o . . 5*7. m. rano,
9. g. 45. m. w nocy i 10, g. 50, m. rano; z C z e r- 
n i o w i e c :  3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po- 
łnuuiu i 11. g .S .m  w nocy,-— z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m, rano, 4. g. 3. m. po po­

łudniu i 10. g. 58. m. w nocy, ze S t r y j  a codziennie
0 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we W torek, Czwar­
tek i N iedzielę o 10 godz. 31 m, w nocy.

Odchodzą! d o  K r a k o w a  5. g. 5. m. rano 
5. g. 5. rc. wieczór i 11, g , 28. m. w nocy; — do 
C z e  r n i o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 m. 
w południe i 31. g. 43 m. w nocy; -  d o P o  d w ło- 
c z y s k  i B r o d ó w :  12 g. w połud., 10 g. w nocy
1 6. g. 7. m. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz. 
35 m. rano, prócz tego we W torek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu.

Z  Podzamcza o d c h o d z ą  d o  P o d w o ł o -  
c z  y s k  i d o  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. 26. m. w południe.

S c c ł i  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .
O d c h o d z i do Jarosławia na Bełżec 1 (ceobowa) codziennie o godz, 1 po południu 

»e Lwowa „ Brzeżan J '(Mallep.) „
o Sokala (pakunkowa) „ „

codziennie o godz,P rz y c h o d z i  Z Sokala (pakunkowa) 
d o  Lwowa n Brzeżan i

» Sambora - (Mallep.)
* Stanisławowa na Stryj ]
r, S to /ja  \
to Jarosławia na Bełżec /  *u S o a

7 . -  ,
i 1 „ 30 w nocy.
2 minut 10 po połud.
5 „ 15 z rana
6 . 10 ,
2 „ 10 po północy
2 s —  po połud.
1 . 20

fębre, zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, n u ­
dności i wymioty naw et y/śród ciąży, diabetes, me­
lancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 86.000 świadectw o wyleczonych cho­
robach, któro oparły się wszelkim lekarstwom, a 
między tern certyfikaty profesora Dra. W urzera, radcy 
medycynalnego Dra. Angelsteina, Dra. Shoreland, Dr. 
Campbell, profesora Dra. Dede, Dra. Ure, hr. Ca- 
stlestuart, markizy de B rehan, księcia Issenstein, 
hr. Mensdorff Pouilly i  wielu innych wysoko poł- 
żonych osób, przesyła się na żądanie franco.

Skrócony w yciąg z certyfikatów .
L. 64210. M arkiza de Brehan uleczona z sie­

dmioletniej słabości w ątroby, bezsenności, drżenia 
chudnięcia i hipochondryi.

U w a g a :  Poczta p asaże rsk a  (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedrą osobę.
L. 78109. Wdowa p. Klemrn w Dusseldorfie 

z długoletniego bólu głowy i wymiotów.
L. 75877. F loryan Kóller c. k. rządca w oj­

skowy w Budzie, z kataru płuc i gardła, zawrotu 
głowy i ciężkości na piersiach.

L. 75970. P. Gabriel Tesohner, słuchacz wyż­
szej szkoły handlowej w W iedniu ze słabości p ier­
siowej i nerwowej rozwiniętej w wysokim stopniu.

L. 65715. Panna de Montlouis z niestraw no­
ści-; bezsenności i chudnięcia.

L. 76928. Br. Sigmo z dziesięcioletniego po­
rażenia rąk  i nóg.

Pożywniejsza niż rnięso, oszczędza Revalesciere 
u dorosłych i dzieci, 50 razy cenę swoją na innych 
środkach i pożywieniu. W puszkach zawierających

Va funta 1 zł. 50 c.. 1 f. 2 zł. 50 c., 2. f. 4 zł. 50 ct. 
5. f. 10 zł., 12 f. 20 zł., 24 f. 36 zł. Biszkopty Re- 
valesciere w puszkach po 2 zł. 50 c., 4 zł. 50 c., 
Reyalesciere chocolatee w tabliczkach i proszkach 
na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., na 24 filiżanek 2 zł. 
50 c., na 48 filiżanek 4 zł. 50 c , w proszkach na 120 
filiżanek 10 zł., 288 filiżanek 20 z ł , 576 filiżanek 
36. zł. Miejsca sprzedaży: B a rry  du B arry  et Comp. 
w W iedniu, Wallfisćiigusse N r. 8. we Lwowie u 
Piotra Mikolascha Zygm unta Ruckera. Leopolda 
Rotlendera, F. W. Królikowski ego i Jakóba Beisera 
w Stryju u D. J . Nussenblatta & Comp. również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. 
Z W iednia uskutecznia się przesyłka w różne strony 
za zaliczką.

Cennik lwowskiej laby handl. i przero.
-------  —

1 .  A k c y e  s a t u k ę .
p łac^  j ż ąd a ją
yA. et. zł. ct.

Kolei g a l. K ar. Ludw. po 200 zł. ni. k . |  p< '237 — 239 z r
Kolei lw ow .-czern.-ia8. po 200 z ł. w. a. / g  
B anku  hip. g a l. po 200 z ł. w p ła ta  . . ' ^

144 — 146 _
211 — 215 _

3 .  L i s t y  asiist. z a  10<i> z l .  
Tow . k re d . ga l. 5-prcnt. w. a . . . . .

!
83.25 84

Tow. k redy t, ga l. 7 arc w. a. 74,25 75 25
5-prcnt. lis ty  zas taw ne now e okresow e. * 83.50 84 25
B anku  iiipoteezn. g a l ..................................... C3 87 60 88 15
G al. zak ład u  k red . w łościanek iegc | 93 — 94 50

8 .  O b l i g l  z a  IO O  T l.
Indenm isaey.ine g a l. .

'■U.
78 10 78 80

Pożyczki k ra jow ej z r .  1873 po 6 p r. wa. 9 86 50 87 25
4 .  L o s y

M iasta K rakow a . . ,
o
O 20 — 22 —

n S tan isław ow a . 18 19 50
5 .  M o n e t  y .

D ukat ho lendersk i 5 16 5 23
„ cesa rsk i . . . . 5 20 5 i 28N a p o le o n ie  r  . . . .  

Pół im p ery a ł ro s a /ja k i
8 86 BiBfi
8 98 9 15

Rubel rossyj&ki sb rny  . . . . 1 65 1 70K „ parp ierow y » t , . 1 54 1 56
T a la r  p ru sk i »rebrny • — —
P ru sk ie  b ile ty  basow e . . . . , 1 66 1 67
g r s b r o ................................................... ......... 105 75 107

K u r ę  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnu* 21. M arca 1874 . ,

(Za 100 :d.) 
1 .  P J «  K P a a e t *  *  p łaca  ź)jdai» 

Jedno lity  d łu f  p ań stw a  w srebrze . . . .  73.70 73.80
„ „ v  b a n k n .....................  69.40 69.55

Losy z r. 1839 caieanoo — CZCŚĆ1839 p ią ta  czese  ,
1854 po 250 z ł . 4-prc. . 
1860 po 500 z ł. 5 -p re . ,„ 1860 PO 

n „ 1S60 po idu z i. »-pre. .
Pożyczka z  r . 1864 (z prem ią) po 100 zł.
Renty Oomo po 42 lir. a u a tr .  «, .

3 .  O b l ig a e y e  l a t l e m n .  5 0  0 z a  l O O  z* .

Czech
Bukow iny .
G aiicyi . . . . . . .
N iższej Auatryf . . . . .
Siedm iogrodu 
W ęgier . .

? .  A k c y e .
B ank  ang lo -anstr. po 200 zł. w p ła ta  50 prc.
In«t. k red . d la  handlu  po 160 zł.
N iższo-auctr. to w. eskom pt, po 500 z ł .
G al. banku  k ra j. k 200 złe w p ła ta  <0 prc.
G al. banku  hip. po 200 zł. w pła ta  50 prc.
G al. banku  h and l. i p rzem . a  200 z ł. w pł. 40 prc.
Gal- zak ł. k red . z iem sk. h  -7An

p ła cą żądaj a
305.— 315.—
267.— 268.—

. 98.— 98.25

. 103.25 103.75

. 108.75 109.25

. 23.— 23^50

IO O  z ł.
95.— 96.—

. 76.75 77.25
. 77.75 78.50
. 97.— —._
. 73.50 74.—
, 74.75 75.25

135.— 135.50
. 227.50 228.—

865.— 870.—

100 zł.
B an k u  narodow ego , .
K ol. naddu iest. k 300 zł. w  srebr.
A ustr. to w. ż eg lug i par. po 500 zł. m. k.
K ol. Ces. E lżb ie ty  po 200 z ł. in. k. .
P ó ł, kolej po 1000 z ł. w. a. . . . .
K ol. K ar. L udw . po 200 z ł. m . k- 
Idwow.-czern. ko i. po 300 zl. w. a. w  srebr. . 
K ol. P reszów -T arn . (węg. część) k 200 zł.w  srob. 
K ol. w ęg. g a l. I .  k 200 z ł. w srebr. .
Tow- ko k  żel. paóst, po 300 z ł, ja . k.
Po łud . ko l. państw , po 200 z ł. w. a . ,

966.— 968.—

535.25 537.’—
200.50 201.— 

1080.— 2090.—
235.75 236.25
144.75 145.25

103.75 104.25
318.50 319.—
149.25 149.75

a. L i s ty  znst. losowane. (za 100
Powsz. austr . z ak ł. k red . ziem . 5-prc. w  srb r. . 94.50 95.—
G al. z ak ł. k r . ziem. w K rak . los. w 18 la t, 6-prc. 91.— 91.50

» n n » w « 3C „ 6-prc. — —.—
» » « n » » 36 n 5 i  pół 95.50 9 6 . -

(fa l. Tow . kred . w. a. po Drc................................75.— —
« * * PO 5 Pro..................................  83.— 84.—

Gal. banku  hipot. po 6 prc. . . . . .  87.50 88.—
Gal. z ak ł. k red . włość, po 6 prc. . . 93.50 —.—
B ank . naród , po 5 prc. . . .  .
W ęg . tow . zietn. po 5 i  pół prc.

„ „ „ (renta) po o pro

5 .  O b lig .  z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .
K ol. A lbrech ta  k 300 zł. 5-pre. w. a . .
Kol. n ad n iestrzań sk a  k 300 zł. 5-prc. w. a.
Tow . ko l. żel. P reszów -T arnów  część) 

a 300 zł. 5-prc. w arbr. . . . .
Kol. półn. po 500 zł. m. k .................

„ w „ 100 zł. w. a. .
K oi, g a l. K ar. I.adw . po 300 zł. 5 prc.

« » « Lf. em iayi . . . .
n v LU-* n . . .

KoL lw ów . - c z e rń .- ja s .  IY . sm isy i U S00 z ł.
5-prc. w  s rb r.....................................................

W gg. g a i, k o l. k 20(! z ł. 5-prc. w srb r.

6. Losy.
In8t. k red . d la  h an d lu  po 100 z ł. w . a . . 169.— 169.50
O iarego po 40 zł. in. k . , 28.— 30.—
Tow. źegl. p a r. n a  D unaju  po 100 zł. m . k . . 93.50 94.50
K eglev icha po 10 zł, ai. k ...........................................   15.50 16.50
Pożyczka m iasta  B udy po 40 z ł .  w, a . . 24.25 24.75
Paitiogo po 40 z ł. na. k . . . , . . 23.75 24.25
S’und acy a  szpit. A rcyksięcia  R udolf" . , 13.50 14.50
k a lin a  po 40 zł. m. k . . . , . . 32.25 32.75
St. Geno:.3 po 40 zł. m. k . , , 23.50 24.50

86.50 87.-

(za 100 zł.) 
79.60 79.80
41.— 41.50

69.50 70.50
91.50 92.—
87.— —

102!25 102!50

76.50 77.—
75.50 76.—

Poż. m iasta  S tan isław ow a po 30 z ł, w, a . 
Poź, T ryest. po loo zł. m. k .

fi « n 50 z ł, w. a.
W ald ste in a  po 20 z ł. m. k . .
W m discbgratza  po 20 zł. m. k. . . ,
Losy m iasta  K r a k o w a .....................................

W eksle, (N& 3 mieląca.) 
A m sterdam  za 100 z ł. hol. . . . .  
A u gsbu rg  za 100 zł. w  p. n.
B erlin  za  100 ta l. . . . . .  a
F ra n k fu rt 100 zł w. p. n. . ,
H am burg  za  ioo M. B. .
Londyn za 10 ft. szt.............................................
P a ry ż  za  J 00 fr.

K u r s  s ł o t a
D u k a t ces. m en.

„ peł. w agi 
K orona
20frankó wka . 
R osy jsk i im perya ł 
T a la r  zw iązkow y 
Srebro

. 16.50 17.50

. 53.50 _._
2*.— 24.50

. 20.— 21.—

* 93.90 94.16

. 94.15 94.35

. 55.— 55.10
. 111.70 111.80

44.20 44.25

5.26 5.27

8.92 8.93

* 106.50 106*64

Telegrafowany kura wiedeński
D nia 24. M arca.

J ed n o lity  d łu g  p ań stw a  w  bankno tach  
* „ „ w  srebrze

L osy z 1860 r e k u .......................................................
A kcye ban k u  w iedeńsk iego  . . . . .

„ „ k redytow ego . . . . .
L ondyn  10 funtów  azterłm gów  ,
Srebro  .....................................  ,
N apcIeond’or  .....................................
D u k a t  ................................................................

zł. ct.
69
73

102
964
2 2 0 -
111
106

m b  m  m  m s  m  m  w w  w .
(955 2—3) E d y h t .

Nr. 289. C. k. Sąd powiatowy w Bia­
łej ogłasza niniejszem, iż w celu zaspoko­
jenia wierzytelności Ernesta Arndta w ilości 
6000 talarów pruskich z. pn. odbęd :ie się 
w Sądzie tutejszym w dniu 7. Kwietnia 1874 
i w dniu 8. Maja 1874 zawsze o godzinie 
10 przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 176 i 184 w Bia­
łej położonych, do dłużnika Franciszka Klei­
na a właściwie do tegoż masy konkursowej 
należących.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa powyższych realności 28.877 złr. 
12 ct. poniżej której realności te nie będą 
sprzedane.

Wadyum wynosi 2888 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyi i wyciąg 

hipoteczny przejrzeć można w ltegistraturze 
sądowej.

C. k. Sąd powiatowy
Biała dnia 20. Lutego 1874.

(914 2—3) O g ło s z e n ie  r e l i c y t a c y i .
Nr. 374. C. k. Sąd powiatowy w Zas- 

sowie w sprawie egzekucyjnej Breindli Tes- 
se, Mojżesza Sommera, Israela Hacke i Hie­
ronima Schantruczek przeciw Dawidowi Su- 
cher pto 275 złr., 50 z łr, 135 złr., 500 złr , 
35 złr. i 10 złr. w. a. wyznacza do relicy­
tacyi gruntów pod Nr. 26 i 27 w Mokrem 
położonych, w 5/g częściach własnością dłu­
żnika Dawika Sucher będących nowy termin 
na dzień 13. Kwietma 1874 o godzinie 10 
rano w sądzie, z tern dołożeniem, iż grunta 
rzeczone na terminie tym także niżej ceny 
szacunkowej sprzedane być mogą, — i że 
reszta warunków licytacyjnych rezolucyami 
z dnia 11. Listopada 1868 L. 4038 i 23. 
Sierpnia 1871 L. 1337 obj§ta, a edyktami 
Z tejże samej daty w Nr. 293, 294, 296 Ga­
zety Lwowskiej z r. 1868 tudzież w Nr. 213, 
214, 216 tejże gazety z r. 1871 ogłoszona 
pozostaje niezmienioną.

C. k. Sąd powiatowy
Zassow dnia 3. Marca 1874.

(886 2—3) E d y k t .
L. 5136 C. k. Sąd powiatowy delego- 

wany dla okolicy miasta LwowTa zawiadamia 
niniejszem Jozefa Malinowskiego, z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego, iż na podsta­
wie kontraktu kupna i sprzedaży na dniu 6. 
Października 1845 pomiędzy n\ux a Micha­

łem i Zofią Gołębiowskimi względem sprze­
daży realności w Zamarstynowie pod 1. 11. 
położonej, zawartego, małżonkowie Stefan i 
Zofia Antonów za właścicieli jednej połowy 
z tej realności na mocy uchwały tutejszego 
sądu z dnia dzisiejszego, zaintabulo'anymi 
zostali, która to rezolucya ustauowionemu 
dla niego kuratorowi p. adw. Dr. Sermako 
wi doręczony została.

Lwów duia 21. Grudnia 1873j 
(857 3 — 3) E  (1 y  k  t .

Nr. 1946. Dnia 16. Kwietnia 1874, duia 
18. Maja 1874 i dnia 18. Czerwca 1874 od­
będzie się każdą razą o godzinie 10. rano 
w Sądzie tutejszym egzekucyjna licytacyjna 
sprzedaż realności pod 1. k. 35 daw. i 46 daw. 
w Nadybach położonych, Michała i Katarzy 
ny Kicułów własnych.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 1338 złr.

Wadyum przed rozpoczęciem licytacyi 
do rąk komisyi złożyć się mające wynosi 
10 % ceny szacunkowej czyli 133 złr. 80 ct.w. a.

Reiztę warunków licytacyjnych mogą 
chęć kupienia mający w t. s. registraturze 
przejrzeć.

Z c k. Sądu powiatowego miejs. del.
Sambor dnia 12. Lutego 1874.

(860 3 3) K  <1 y Is t .
Nr. 2G83. C. k. Sąd powiatowy w Strzy­

żowie podaje do powszechnej wiaoora ści, że 
celem zniesienia współwłasności realności 
pod Nr. k. 129/130 w Strzyżowie położonej, 
do Lejby Kannera, Pinkasa Kannera, Józefa 
K annera, Rywy Kanner, Izaaka Kannera, 
Chaji z Kaunerów Hollaender, Henocha Kan­
nera i Jankla Kannera] należącej w skutek 
powtórnej proźby Lejby Kannera z dnia 25. 
Czerwca 1873 1 26^3 zezwolił na ponowną 
przymusową publiczną sprzedaż tej realności 
pod warunkami w uchwale tutejszosąd wej 
z dnia 18. Sierpnia 1872 do 1. 8 '9  (w Nu­
merach Gazety Lwowskiej 266— 267 i 269 
z roku 1S72 umieszczonej) ogłeszonemi i że 
w tym celu wyznaczył jeden tylko termin na 
dzień 7. Maja 1874 o godzinie 10. zrana, na 
którym realność powyższa także poniżej ce­
ny szacunkowej pozbytą zostanie.

Chęć kupna mający winni są tytułem 
poręki 10 °/o ceny wywołalnej czyli kwotę 
345 złr. a. w. w gotówce lub papierach pu­

blicznych według ostatniego kursu Gazety 
Lwowskiej do rąk c. k Notaryusza p. Ro­
galskiego jako delegowanego do przeprowa­
dzenia tej sprzedaży komisarza sądowego 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć, która 
to kwota kupicielowi w cenę kupna wliczoną 
innym zaś licytantom po ukończonej licyta­
cyi zwróconą będzie.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych w registratu­
rze tutejszego sądu a w dzień licytacyi u 
komisarza sądowego przejrzeć możua.

Strzyżów 29. Listopada 1873.
(863 3 - 3 )  E d y k  t.

Nr 14777. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie ez; ni wiadomo, że na 
dniu 19. Lutego 1874 do 1. 9832 wniósł 
Majer Izaak Reitzes przeciw p Gedeonowi 
Gedroyc prośbę o wydanie nakazu zapłaty 
sumy 120 zł a. w. zpn. na którą tusądową 
uchwałą z dnia 20. Lutego 1874 do 1 9832 
p. Gedeonowi Gedroycowi zapłacenie sumy 
powyższej nakazano.

Gdy miejsce pobytu p Gedeona Ge- 
droyca nie jest wiadome ustanawia Sąd dla 
niego kuratorem adw kraj. p. dr. Lubiń­
skiego z substytucyą adwokata krajowego p. 

i dr. Moszyńskiego, któremu powyższy nakaz 
i doręczony zostaje.

Zawiadamiając o tern nieobecnego p, 
Gedeona Gedroyca, niniejszym edyktem wzy­
wamy go, by dowody swe ustanowionemu 
kuratorowi przesłał, lub innego pełnomo­
cnika ustanowił, i o tern Sądowi doniósł, 
gdyż w przeciwnym razie złe skutki sam
sobie przypisze.

Lwów dnia 14. Marca 1874.
(964 1—3) E  d  y  It t .

Nr. 2965 C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy i położony w krajach, w których 
obowiązuje ustawa konkursowa z dnia -5. 
Grudnia 1868 nr. 1 D. p. p. nieruchomy
majątek Feivla Bodek pod 1. 1298/4. handlarza 
towarów blawatnych. Kierownictwo takowego 
porucza się panu adjunk. Zminkowskiemu 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym­
czasowym zawiadowcą massy ustanawia się 
pana adw. dr. Jekelesa wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich pretensyi, po­
czynili swe wnioski co do zatwierdzenia go,

lub ustanowienia innego zawiadowcy massy 
i aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzy­
cieli, w którym to celu wyznacza się termin 
na dzień 3. Lutego 1874 godzinę 10 przed 
południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z. jaką bądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod 
rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawnych przed upływem 17. Marca 
1874 i podać ją na terminie na dzień 7go 
Kwietnia 1874 godzinę 10 przed południem 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet
0 nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybra­
nia na tym terminie w miejsce dotychcza­
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego
1 członków wydziału wierzycieli, innycn osób 
posiadających ich zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczone będą w gazecie 
lwowskiej.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 17. Stycznia 1874.

(973 1—3) E  d  y  Ł  t .
Nr. 4389. C. k. Sąd powiatowy w Za­

leszczykach niniejszem do wiadomości podaje, 
że w sprawie egzekucyjnej Efroima Rosen- 
stocka, przeciw małoletnim spadkobiercom 
po ś. p. Teodorze Petrusiewiczu przymusowa 
sprzedaż pół sznura pola w Nowosiółce po­
łożonego pod Liskiem zwanego ciało tabu­
larne nie stanowiącego, od sukcessorów Fe­
dora Petrusiewiczu należącego na rzecz 
Efroima Rosenstocka w trzech terminach 
dnia 16. Kwietnia 1874, dnia 30. Kwietnia 
1874 i 7. Maja 1874 o godzinie 10 przed 
pjoludniem odbędzie się z tern, że przy 
pierwszych dwóch terminach pole to tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową, a na trzecim 
także poniżej ceny szacunkowej za taką 
cenę sprzedane zostanie przez którą wie­
rzyciele na niem ubezpieczeni pokryci będą.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 60 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyi w sądowej 
registraturze przejrzeć można.

C. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, dnia 5. Grudnia 1873,

1
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i i  citntio u o - lui irti 311113.
33on © eite  ber f. f. @ e n ie ^ ir e c t io n  in K rakau  n>ivt> bcfnnnt gemacfyt, intfj p fo lf le  OfJefcript M  f. uub t  O te icp fr ien ^  
3$iniftcrinm 8 8 97r. 5981 nom 28. 9tot>emkv 1873, »e{jen (gidjerfteflnnfl ffimmtltd&er SIrbetten, Sn i)renk iftcU  
lun^en uub $lateriallieferunaen, fo tt>te aller anbereit t)orfommenbeu s43ebftrfniffe, mit ‘JlnSnaljme ber ©lauer* «n b  $>ack

3 icfle tn , melcbe p r  «§erfteUuna bon ben

zwei halbpermanenten W erken
uub jm ar: mit 9 lr . 43 fceseidjnet auf ber Pasternik-t$fllje, uub mit Sftr. 47 feejeid)net auf bent Lisa-£3erge n d $ ft K rakau

erforberlic^ merben
a ,  m  1 6 .  A p r i l  1 8 7 * 4  

eiue aSer^attblung mittelft fdjrtftltdjer D fferte ftattfta&en mirb.
Sllb © r u n b la g e  b iefer S 3erljanblung btenctt b ie  im  D ffertbsSSerfjanblungb-ijSrotoPoIle, in  ben fp ejie llen  tedjuifdjeit SSeb ittguitgen  unb  in  ben  ijSceibtarifen, w o o o n  jebeb  

e in en  in teg r iren b en  SSeftanbtljetl beb ifo n tra fteb  b ilb et, en tlja lten en  SSebingttiffe, a u f roctc^’ Bejjtere ber S ln b ot m itte lft k a d j la f j  ober Bufdjufj in  fP ro jen ten  u. j .  in  ga n je tt ober 
$ )e j im a lja l) le n  g em a d jt w erb en  m uf).

SSei b iefer fdjriftlidjen SSerijanblung w erb en  n u r  fo te le  C o n c a r r e n fc e n  b eru ćffń jjtiget, w eldje ftdj m it  eineut nidjt friifjcr alb  im  ood jergetjeu b en  S a ljr e  a iib gefte tlten
S er tif ic a te  ber D r tb o B r ig tc it  ober ber £attb elb »  u n b  © ew etB efam titer  uber il;re SSerlafkidjfeit unb SScfdfjigttng ju r  UeBernaljnte ber aiibgefcfjrieBenett S lrbetteti unb fo n ftig en
S etftu n g en  auSw eifen  fon n en .

@8 fteE)t jebocf) b em  SJtinbeftb ietenben te in  Sftedjt j u ,  bie lteb er la ffu n g  b iefer SlrBeitett u n b  S etftu u g eu  a u f  © rttttb  fetneb D fferteb  ju  B eanfp rud jen , fonbertt eb bteibt 
bem  © rnteffen  ber S K ilita r » S S erw altu n g  freigeftettt, b ie  SlrBeiten u nb  B eiftu n gen  jenem  C o n c u r r e n t e n  ju  itb er tr a g e it , w eldjer i^ r ttac^ jeber S tid jtu n g  b ie  m eifte  © a r a u t ie  f i i t  
b ie  fo lib e  unb  fadjgem afje S lubfiif)rung b ietet.

® te  fdjriftlid jen , m it  5 0  te  © tem p etm a rfe  oerfeljencn O fferte  tnilffeti am  16. S tyrii 1 8 7 4  liiugftenb bib 10 Ufjr ® o n n itta g b  bei ber P. f. © e n ie -D ir e c t io n  in  K r a k a u
© t a b l ,  a lte  SBeicjjfefgaffe k r .  7 6  im  2 . © t o d e  e in g e la n g t  f e in , u n b , m n  beritcffic^tiget ju  w erben , e n ty a ltc n :
1 .  $ !a b  33ab iitm  o o n  5 %  ber fu r  biefe b eib en  Ś a u t e n  bib e in fd jliejjig  bc§ Baljreb 1 8 7 4  gefidjerten ® o ta t io n b q u o t e , beftefjenb in  2 7 . 5 0 0  © a g e :  B w a u jig  © ic b e it  S a u fe n b

g u n ffju n b er t © u lb ett ofterr ŚBćtljntng, ober aber eiite dm tlid je S 3eftd tig itug  iiber ben  er fo fg ten  © r la g  biefeb SSetrageb Bei e in e t f. f . S J tilitar  • © affe.
D iefeb  S S a b iu m , w eldjeb oom  Ś rftel;er a u f bab © o p p e lte  a lb  © a u tio n  er g a n jt  w erb en  m u f}, ta n u  B efte ljeit: aub b aaren t © e t b e ; au b  © t a a t b o b t ig a t io n e u , w eldje

nań) betn B orfenm dfjtgen © o u r f e ; au b  © ta a tb to o fe n , w eldje in fo fern e  il;r ©ottrb b en  Storni ual-JB ertlj u b erfte igen  foU te, n u r  itadj bem  k e m tw e r tb e ;  aub ^pfatibbriefen ber  
ofterrci^ ifd^en 9 ta t io n a I b a n f ;  b a n n  aub an b ern  alb gefetdici) ju r  © a u tio n b = 2 e iftu n g  a n e r fa n u te u  © ertfjp a p iere it, wefc^e m it  jw e i © r it t e l  beb bem  © rta g e  n orau b gef)en b en  
le^ten S ageb = © ou rfeb  ber 2 B ie n e r - $ o r f e  a n g en o n tm en  w erben , ^ i e  o e r j in b li^ e n  Sffiertljpapicre tnuffeu m it ben b a ju  ge i;or igeu  © o u p on b  uub ^ a lo n b  oerfeben fein.

tteb rigenb  l;a t jeber D ffe r e n t  bem  SSabium  e in  SSerjeii^u ip  au ju fd jlie^ en , in  w clc^em  bie © a ttu n g  ber er leg ten  S S crt^ p ap iere  u n b  if>t 94ontinaI=2B ertp nebft S ln ja ^ t
ber S o u p o n b  a u b g ew ie fen  ift.

M t  o o rb en a n n ten  3B ertt)papiere w erben a u f  b ie B eit i^rer SB ibutung a lb  © a u tio n  o in c itltr t.
2 . ® e n  S lnbotb , w e l^ e r  m itte lft  © e fa m m t-^ er je n ten -illa cb la f  ober Bufcfjufj a u f bie fam m tUc^en in  b en  ^ r e ib ta r ife u  en t^ a lten en  fi,ren ^ r e ife  gem at^t w erben  m u f .

SDicfer ^ e r je n tc n -^ a d j la f j  ober Suft^ ufi ift fow otjl in  B iffern  alb  in  SB orten a n ju fu ljren . D f fe r te ,  in  b en en  oerfd;iebene Stacljlaffe ober 3u fd ;u ffe  n u r  a u f  ein  UBerf 
ober a u f e in je ln e  $ a r ifp o fte n  an geb oten  w erb en , b leibeit unB erudfic^tiget.

3 .  ® e n  SSor- u u b  3 u ita m e n  beb D fferen teu , u n b  bet m e^reren  g e m e in fcp ftlic ljen  D fferen ten  audj bie @ olibar=SSerprTitbtiing, b a n n  ben SB o^ uort u nb  © Ijarafter  ber O fferen tcu .
4 . ® i e  au b b ru d lid je  © r fla r u n g  ber D ffe r e n te n , b a f  fie ft^  ben  i§n en  b efattn ten  u nb  oott i |u e n  ober bereu fic^ burd; e in e le g a lifir te  SSoU nw Ą t au b w eifen b en  SOI rĄtf;abec

u n ter fertig ten  fiijita tion fi*  u n b  fp ejied en  te^ n ifi^ en  S e b in g u itg e n  unb ^ retb tar ifett u n ter w er fe tt; w e§l;aI6 jeb er  D ffere n t fjieutit ju r  fruf;ereit U n te r fer tig u n g  b iefer in te g r i­
renben S3eftatibt^eile beb Contractss offentlid) aufgeforbert w ir b , w e il  fon ft beffett O ffert alb n idjt oorl;attben Betrac^tet w erben  m iifite .

5 .  ® ie  © r fla r u n g  ber D ffe r e n te n , ba^ fie  im  g a Q e  fie © rfte^er w erb en  fo llte n , t ta ^  er^altener a m t li^ e r  ^ e n n tn i^  ^ ie o o n , bab SSabium  a u f  bab ® o p p e lte  ju r  o o lle n  
® a u tio n  6 in n en  ad)t ^ a g e n  erganjett w erben.

6 . £>ie ju r  © i^ e r ^ e it  beb Slerarb er fo rb er li^ en  ooran gefii^ rten  © ertifica te .
25ie D ffe r te , benen bab SSabium  Beijufdjliefjen i f t ,  tnuffeu  oerfiege lt u n b  m it  b er  Sluffc^rift: „ O ffer t beb N . N . ńBer b ie  ^ )erftetfu ng  nott jw e i f)a lB perm anenten  

3B er!en  bei S tra fa u  m it bem  S Sabiu m  n on  2 7 . 5 0 0  fl."  oerfefjen feitt
S lu f D f fe r te ,  in  w eldjen  ber D ffe r c n t  e r f la r t , b ie Śtrbeiten u m  ein  ob er m el;rere ^ er je n ter t  b ill ig e r  ju  itB ern eb m eu , alb  b er ju r  3 e i t  ttoc^ unbePannte S lttbot eineb

S ln b ern  i f t ,  w irb  fe in e  SRudfidjt gen o tttn ien , fonbern cb muf) b ie S ln ja lj l ber ijSerjeuten S tad jld ffe  ober 3u fd )u ffe  b eftim m t a n g e g e b e n  w erben.
D f fe r te ,  wclc^e b en  o o ra n gefiib r ten  S3ebinguttgett nicfjt itoUenbb en tfp rcĄ eit, ober SSorbeljalte gegen b ie itit 3Serbanbtungb=^)rotofolIe feftgefe^tcn  S3ebittgttiffe unb  

SŁarife en tlja lten ; b a n n  tta ^ tra g lid je  D ffe r te ,  w c ie lę  erft nad) bem  u m  1 0  U ljr SSorm ittagb fta ttfin b en b eu  co m n tiffiou ellen  B u fa m m en tr itte  e in la n g e it;  u n b  eBettfo telegrap^ifc^e
D ffe r te ,  fie tr.ógen  w ie  itnm er befdEjaffen feitt; fd /lie f lid ;  fo lc^ e , wetdEje m it  bem  w eiterb  B eigefiig ten - D ffertb fo rm u ta re  itic^t g lc id jla n te n , w erb en  nicljt Beriidfic^tiget.

$>ie 8 ij ita tio n b =  u n b  fpejiettett ted)nifd;cn S S eb in gn iffe , b ie g jr e is ta r ife , b ie $ r o je !te  fa m m t beren  a p ro ^ im a tio en  S Soraubm a^ en , fo w ie  jebe attbere S lu b fu n ft fiBer b ie  
£ a g e  u n b  S lu b fu ^ ru n gb w cife  fon tten  in  ber f. f  © en ic= £> ireftion  ju  S lr a f a u ,  © t a b t ,  a lte  © e id jfe lg a ffe  Str. 7 6  in  ben gew o§ttlid ;en  S lm tb ftu n b en  eingcfel;en resp. ciu g e^ ott,
u n b  m u ffen  bafelB ft w ie  a d  i)5un!t 4  b e m e r ft , b ie ^ on tra !tb = S S eftan b t§eile  n on  b en  © on cu rren ten  u n ter fe r tig t  w erb en .

^ r a la u  1 8 .  S ftarj 1 8 7 4 .

b . e i t i e ^ f i r e c t i f l i i .

C f f c r t 6 = g o c u m la re .
(SSon roeldjem SSlangnette bei ber f. f .  © e m e* 2 5 irec tio it  u n e ittge lb liĄ  Bejogctt tuerben fiinnen).

t>te f .  f .  (^entc ? 2)trcction in  ^ ra fa u .
® e r  © e fe r tig te  er fla rt uttb oerpf!td)tet ftĄ  Ijtem tt ben in  ber C tcita tio n b -S ln fitu b ig u n g  b ito  ^  ra t a u 1 8 . SSiarj 1 8 7 4  aubgefdjrieB enen SSatt oott jw e i l;aIB perm anenien

S B e r fe n , m it  9 tr . 4 3 .  u n b  4 7  B eje id jn ct, a u f ber P aste rn ak -£ 5 f )e  unb  ant L isa -S 3 e r g e  Bei K r a k a u  ju  itb ern e^ m en , uttb fdm tntlidje l;icbei erforb erlid ;en  S lrb eite it, g lt^ren*  
B eifteG ungen u n b  SO latertaflieferungen , m it  Slubnaljnte ber SOiauer unb S D a d jjieg e ln , a u b ju fu ljr e tt , u n b  a tle  an b eren  ^iebet oorfo m m ettb en  SSeburfniffe j u  b e tfen , w ie  bie^ in  
© o n trattb = S 3eb in gu n gen  en tb a lten  i f t ,  u n b  non ber P. P. @ en ie=2)ircction  in  ^ raP att a itgeorb n et w irb .

B u r  © id jcr fte tlu n g  beb Slerarb lege id; bab oorgefdjrieB ene SSabium  oott 2 7  5 0 0  fi. © a g e ! B w a u j ig  © teb eu  ^ a u fe ttb  g iin f^ im b e r t  © u lb ett i n . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
( la u t  SSerjeit^ni^) § ier  B ei, uub oerpflid)te ntid; biefeb SSab iu m  a u f 5 5 . 0 0 0  fl. © a g e !  ^ u n f j ig  ^ i i i i f  3!aufcnb © itlb e tt  in  ofterr. SB dfjrung effcctioen  SBert^ ju  er^ o ^ en , foBalb  
m ir bie d m tli^ e  S S erftan b igu n g  ju P om m t, bap  id) ootit t. u n b  P. 9leid)b=Jvriegb-S0?inifterium  a lb  ®rftel;er ber obigett S3au teit a n e r ta n n t Witrbe. gern erb  er fla re  u n b  oerpflicfite
ic^ midi) I j ie n it  fam m tlic^ e S lrb eiten  m it  einem  (k ad )la fj ober 3u fc§ u ^ ) o o n  o/0 © a g e : . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . %  a u f  fdnim tlie^e itt ^ re ib ta r ifen  en t^ a lten en  ftre ife  au b ju fit^ ren .

erflare  f-iem it a u b b r itd tid ) , ba^ i ^  mic^ fam m tlid )en  in  bem  D ffertb= SSet^ anbIungb= ^ )rotofolIe, in  bett Befonberen teĄ nifd;eti S 3 e b in g u n g e n , u n b  in  b en  fPrcib* 
ta r ifen  en tb a lten en  S S eb in g n iffe it , Weld)e i ^  gen au  f e n n e ,  u n b  w eld)e ad e  brei i ^  e ig en ljan b ig  ober b ttr^  nteinen SScooH ntdd;tigten N. N . unterfe^riebett ^ aB e, m it  2tufred;t^  
^ a ftu n g  beb oB igcn ifJerjenten (S iad fla ffeb  ober Bufc^uffeb) u n 6 e b in g t  u itterw erfe . (S3ei gem einfc£)attlid;en D ffer te n : u n b  b ap  w ir  SUle fu r  © in eit u n b  © itter fu r a lle  in  © o lib u m  Ijaften.)

B u r  w eiteren  © t^ e r fte llu n g  beb Slerarb itBep m ettte SSerldflic^Peit u ttb  S 3efa ljig u n g  leg e  tc§ bab oorgefĄ rieb en e B ertifica t bei.
SSorfte^enbeb D ffer t  ift fu r  m id) ootn SlugenBlidPe ber U eB erreidjung a n  b ie  C. P. ® e n ie* ® irec tio n  in  ^ ra P a u  Binbenb.

N. N.
© fja r a fte r , S B o ^ n o r t, © tra ffe  ober © a ffe . ^ )a u b = 9 lr .
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K)6)1— 3) (£ J) i t  f. ! celem przestrzegania swoich praw niniejszem

3 - 30009/505?. ©as> f. 1- Sanbesgericfjt zawiadamia, 
giebt fjiemit befannt, bajj bie fjernt Sam uel; Z c. k. Sądu krajowego
Grali urtb Franz Szczudłowski gegeit bie bern ; Lwów duia 9. Września 1871.
Seben unb 2Bobnorte nad) unbefannteu Karolinę j ,  .
unb Amalie Klespe, unb beren etroaige Erbeit ( 9 1 0 1 - 3 )  Bu a  y  i 
fńergerid)t§ sub praes. 17. 3)łaj 1873 jur 3 . j 12142. C. k. Sąd krajowy we Lwowie 
30009 eine 5tlage auf Sbfcjjtmg unb £j:tabuti=1 wiadomo czyni, iż w skutek podania Jana 
rung ber Dom 57 pag. 31 n 29 on. Ijaftem ! Sawickiego przeciw Katarzynie. Michałowi i 
beu 9ted)te au§ bem Saftcnftaube ber Stealitat! Aponuii Gorczyńddm 1 Annie Starzewskiej 
Str. 359-1/4 ausgetragen Ijaben.

3ur iniinblidjen 33erf)anblung roerben bie 
SParteien ju ber am 20. Stprit 1874 unt io 
Uljr SSormittag munblicfj abjutjaltenben ©ag
frikmm im tor W r 8 9.n Sar fSfafeung unter ber Strenge bes § 25 ber 03. D.

>eut SBeifalye uorgelaben, bie 9)orfcljrift bes 
§ 23 ber ©• D. ju beobadjten.

gitr bie bem Seben unb 2Boljnorte nad) 
unbefannteu 23elangten Ijat bas t. f. Saubeś= 
©eridjt beu &errn Dr Jekeles mit ©ubftitnb 
rung be§ &errn Dr. Berliuer jum Euratorbe= 
ftefft, unb benfel6en angeroiefeit bie 23elanglen 
gefetpuafng ju nertretten; biefelbeit roerben ljie= 
mit aufgeforbert, eutroebec bei obbefagter ©ag- 
fafeung perfbnlic^ ju erfdjeiuen, ber bem obem 
genannten £errn Eurator, bem bie eingang§= 
erroatjnte 5Rage in iljrem 9ta;neu jugefteat 
roorben ift, recf^eitig bie notljigen 23etjelfe jur 
SBaljrung iljrer diedjte jujuftetten, ober fidj 
einen anbern aSertretter ju rodljlen, unb bas 
biefige ©ericfjt Ijteoon ju benadjrictjtigen, roibrb 
genfats |ie fidj felbft bie aus ber 2łerfdumung 
eutftebenben ŷolgen beijunteffen Ijaben werben.

23om f. f. SanbeSgeridite.
Lsmherg, beu 7. 9)tarj 1871.

(906) $nitbmailjimg.
3. 10924. 2)om Semberger t. f. Sanbe§= 

alS ^anbels=®eric^te roirb lunbgemadjt, baj) am 
23. ^eber 1871 bie ©efeHfcbaftś^inna: „Israel 
Krampner & Leib Krampner" fur ben 3Bein= 
f)anbel in Zniesienie bei Lemberg, in baS 
§anbel§=9tegifter fur ©efetlfcf)aft§=girmcn mit 
bem DtecljtSoerljdltmjje eingetragen rourbe, bafj 
biefe offćue JQanbet§gefeIlfdiaft am 15. 3  u U
1873 begonnen Ijabe, ferners, baf) beibe ©e=
feEfdjafter Israel Krampner unb Leib Kramp­
ner gemeinfdjaftlicl) bie f$nnna nertretten unb 
biefe girma collectiv, burd) 23eifeljung iljrer 
Unterfcljrifteii jeid)uen tnerbett.

llnter Einem murbe bie E iujeln^irm a: 
„Leib Krampner" fiir beu 2Beinljan'oel in 
Zniesienie bei Lemberg, im )QanbelA=9tegifter 
erlbfdjt.

Lemberg, bett 27. $eber 1874.
(903 1—3) E  d  y  k  i

Nr 12194. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym Edyktem wiadomo czyni, że 
Wiktorya z Obalewskich Scbimserowa prze­
ciw Salamonowi Axe)korn z życia i miejsca 
pobytu niewiadomemu a w razie śmierci 
przeciw jego spadkobiercom z imienia, życia 
i miejsca pobytu niewiadomym i Hindzie 
Scbenblum z życia i miejsca pobytu niewia­
domej a w razie śmierci przeciw jej spadko­
biercom z imienia, życia i miejsca pobytu 
niewiadomym o ektabulacyę sumy 307 złr. 
in. k. wraz z kosztami egzekucyjnemi 8 złr. 
18 cnt. m. k. Dom. 116 pag. 273 n. 5 on. 
hypotckowanej ze stanu biernego realności 
pod 1. 5654/4 pod dniem 28. Lutego 1874 
do 1. 12194 pozew wniosła i o pomoc sądo­
wą prosiła, wskutek czego uchwałą z dnia 
dzisiejszego do ustnej rozprawy termin na 
dzień 18. Maja 1874 o godz. *1. przed po 
łudniem wyznaczony został.

Ponieważ miejsce pobytu Salamona 
Axelborn i Iliady Scbenblum lub w razie 
śmierci ich tychże spadkobierców z imienia 
1 życia nieznanych jest niewiadomem., a za- 
em, c; _ k. Sąd kraiowy do zastępowania i 

na ychże koszt i szkodę tutejszego adwoka- 
1, ,  ■ ,r ‘, Popiela, z zastępstwem adw, kr, Dr. 
/•  ;U1S ’e8'° kuratorem mianował, z którym 
n i ^ Sza sprawa wedle ustawy sądowej dla 

yi Przepisanej przeprowadzoną będzie 
luleJ/zym wjgC Edyktem wzywa się 

b i ś  ■ .^n^c ,1 ’ ^ y  w należytym czasie oso- 
usf-ann .anf‘ lf potrzebne tytuły prawue
zastencl^w Tl1 r  a-St§pcy lub innego
stosn^- 1 j  1 s^dowi oznajmili, słowem 
wvnipn^° obrony środków użyli, gdyż
nrzvm 'Ct  zaaiedbania skutki sami sobie przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego.

S v  o W  - 6 1 8 3 3  złr. 66 ct. w. a.

extabulowanifew W m a ka ^ orzowieckiePhinotei‘7nvr.u ja sn y m  kosztem ciężarów
145 pag 230Z n / ,  Siekierczya jak Dom 
3 ' \  rr . ^ ' 4 1  on. w stanie biernym
J / S "  i Slobudka U fa . u w iS Ł - 

tenicgo tychże dóbr wyex- 
tabulowano — postanawia dla Elżbiety Ko­
zickiej z miejsca pobytu niewiadomej a w ra- 
ne  jej śmierci dla jej prav. onabywcó i  i spad 
kobierców p. adw. kraj Dr. Skwarczyńskiego 
z zastępstwem p. adw. kraj. Dr Popiela 4  
ratorem , 1 oraz t. s. uchwale z dnia 97 
Listopada 1866 L. 61833 dla Elżbiety Ko­
zickiej przeznaczoną, p. Dr. Skwarczyńskie- 
mu doręcza się 1 o tern strony interesowane

z dnia 23. Lutego 1874 do L. 12182 o ex- 
tabulacyę sum 2390 złp 10 gr. i 2390 złp 
10 gr. w stanie biernym realności we Lwo­
wie pod L. 76I/4 wedle Dom. 5 pag. 349 
n. 1 011 intabulowanych, termin do ustnej 
rozprawy na dzień 9. Kwietnia 1874 wyzna­
czonym został.

Powyższa uchwala doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiaoomym Katarzynie, 
Michałowi i Apolonii Gorczyńskim i Anuie 
Starzewskiej do rąk równocześnie w osobie 
adw. Di-. Semilskiego z zastępstwem adw. 
Dr. Wolskiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym Edyktem Kata­
rzynę, Michała i Apolonię Gorczyńskich i p. 
Annę Starzewską, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w Sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się zgło­

sili i celem przestrzegania swoich praw  sto- ; 
sownycb środków użyli, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów duia 6 . Marca 1874.

(911 1—3) Cg h i c t
3 . 8826. 9)oni t f. tóanbe§= at§ $an= 

belsgeridjte in Lemberg icirb ber 93eftl3er be§ 
naci) Ingabe be§ igerm Carl Pietsch in 93er= 
luft geratljenen 2Becf)fel§ folgenben fynnljalteś: 
„Lemberg, bett 28. ©eptember 1859 pc 1385 
ft. 62 !r. 0. 9B. 21m 28. iDtarj 1860 jaljleu 
<5ie gegen biefen prima 9Beĉ feI ait bie Drbre 
be§ .fyr. Carl Pietsch bie Summę ooit ©ulben 
Saufeub breiljunbert ac^^ig fiinf 62 fr. 0. 2BV 
beu 2Bertl) in 2Baaren unb fteffen i£jrt auf 
Stec^nung oljne 93eric t̂, ^jerr Aleksanler Pere- 
kł.dowski in Budzanow, 3«()ttar in Lemberg 
Abraham Eajer. 91ngenommeu „Aleksander 
Perekła/!owskiD aufgeforbert biefen 9Bect)fel 
binnen 45 Sagen, met^e nom £age ber brttten 
Slunbma^ung biefes EbifteS in ber Semberger 
Slmtójeitung berec^net werben, bem lyiefigen 1. 
1. ©eridjte oorjulegen, mibrigenś berfelbe auf 
Slnfitcfjen be§ 93ittfteHer§ amortifirt werben 
wiirbe.

Lemberg, am 20. gebruar 1874

^937 i—3) OSt>wjesxcse-nlc.
Nr. 5140. Z dniem 1. Kwietnia 1874 

rozpoczyna swą czynność urząd pocztowy 
w miejscowości Pcdhajczykach koło Trem­
bowli, który się pocztą listową i wartościową 
jakoteż przekazami pieniężnemi zatrudniać 
będzie i swoje połączenie za pomocą istnie­
jących dziennych z dniem powyższym przez 
Podhajczyki w następującym porządku obie­
gać mających jazd posłańczych Janow-Trem- 
bowla otrzyma:
Z Janowa o 4 g. — m. po południu 
w Podhajczykach 4 „ 50 „ „
z Podliajczyk 
w Trembowli

o 5 
6

z „ o VI
w PodhajczykachVII 
z Podliajczyk o VII

— m. rauo

10
w Janowie o VIII „ — „ „

Odchodzi po przybyciu poecty osobo­
wej z Czortkowa.

Oddalenie z Janowa do Podliajczyk 
wynosi 8/io a z Podliajczyk do Trembowli 
9/jq mili.

Na ekspedyowanie w Podhajczykach 
wyznacza się 10 minut czasu.

Do obrębu doręczenia urzędu poczto­
wego w Podhajczykach wciela się następu­
jące gminy:

Załawie, Semenów, Wybranówka, Pod 
hajczyki.

Przyjmowanie przesyłek wartoś -iowych 
w urzędzie pocztowym w Podhajczykach
ogranicza się do 25 funtów wagi od prze­
syłki.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaję.

Lwów, dnia 8. Marca 1874.

(956 1—3) @ b t k t.
3 . 9224. SSom L 1. Se^irfsgericljte Biała 

mirb kiemit belaunt gemadjt,' e§ rairb jur 
reinbringung ber bem ^errn Aleksander Krecz­
mar miber bie Eljeleute Josef unb Suzanna 
M ndrok juerlannten ®arlel)en§forbernng pr 
4-00 fl, f. ©. bie epefutioe (5eitbietfc)um3 ber 
gegnerifcken 9łealitat DiE- 73 refp. ba§ ju 
berfelbeit geljorige ©runbftiic! laut KataftraP 
auśntafj pr 4 3-od) 414 □  £1. in Straconka 
Ijiergertckts in bret Serminen ant 10. Slpril 
1874, am 8 . 9)iai unb am 12. 3uui 1874 
jebe§mal utn 10 Uljr 9)ormtttag§ unter naefu 
fteljenben fyeilbietl)ung§bebmgniffen norgenenm 
men.

1.) 25ie Diealitdt Tr. 73 in Straconka resp 
bafj ju berfelben geljorige ©runbftud, laut 
SlataftraB9Iu§maf pr 4 d l4 Q  511., 
m rb mit allen Jłedjteu unb 93efugniffen, 
role bie biśljerigen 93efiljer biefe Jłealitdt 
befeffen Ijaben, bagegen aber aucf) mit 
benfelbeu Dbtiegenljeiteu, fo tnie fie im 
©ruubbudje inne liegt, unb mie biefelbe 
im 'SckdbungśprotoEoEe nom 20 . Dftober 
1873 9łr. S06 7 cin. befdjrieben erfeke nt, 
nut beu gericfjtlicty erkobenen @djatyimgg= 
roertlj pr 300 ft. ó. 23. jum SJłeijtbotlje 
ausgerufen, unb ber ber erften unb jineń 
ten "fiijitationStagfakrt n cljt unter bem 
<Sd)a|3ungśTOertl)e ijintangegeben, faE§ 
aber biefe Jiealitat bet betu 1. unb 2 . 
geilbietf)ungstermine niebt itber, ober unt 
ben ©ckakungstnertl) att 9Jłann gebradjt 
werben follte, fo roirb biefelbe be: bem 
3. geilbietljungstermine aud) unter bem 
©djaftwertlj Ijintangegeben roerbett.

2 . )3 ^ber 5taufluftige Ijat nor 93eginn ber 
Eljitatton ein 23abium befteljenb in 10% 
beS ©djakungśroertljeś ber jur Si .itation 
gelattgenben dłealitat im 93aaren ober in 
offentlidjen, borfettmaffigen, auf ben Xte= 
berbringer lautenben 9Bertljeffeften, uack 
bem tetsten Eourśroertke berecknet jtt 
•gćinben ber geilbietkuugś;£ommiffion ju 
crlegett, ber foijinige Erfteljer aber lyat 
binnen 3 (Cagett nad) 3ufcklag feitt ’0%  
33abium biś auf loo/0 beś DJieiftbotljeś 
ju ergattjett, wclckeś berartig erganjte

fftittibitmdjititg.
3 . 5140- łDttt 1. Slpril 1874 roirb in 

bem Drte Podhajczyki bet Trembowla eitt 
ifloftamt in Soirffamleit treten, rocl^eś fick mit 
bem 23rief= unb fyakrpoftbienfte foroie mit bem 
©elbatiroetfung§=©efdjdfte befaffen unb feiue
9)erbinbung burek bte beftebjettben taglicken 9)o= 
tenfakrten Janow-Trembowla, roelcke nom obt= 
gen 3 eitpunlte an iiber Podhajczyki in nack= 
ftekenber Drbitung nerfeljrett roerben, erkatteu 
roirb:

utn 4 Uljr -  m .  9ł3)łtg§.
H 4 „ 50 „ „

k __
tt u  tt r t  rr0

V I Uljr — 2)1. § ritlj
VII „  „
V II „  10 „  „

V III  „  -

9) o u Janów 
in Podhajczyki 
non „
in Trembowla
to n  „
itt Podha czyki 
non „ 
itt Janów

rr
urn

©ekt ab ttack 2Infunft ber ćperfonenpoft 
au§ Czortkow.

®te Entfernung non Janów nack Podbaj- 
czyki Detragt 8/io unb uott Podhajczyki nack 
Trembowla 9/10 3Mlett.

S)te EEpebitiongjeit in Podhajczyki roirb 
auf 10 fDiinuten feftgefe^t.

3n bem 93eftettung§kejirle be§ ięoftamtes 
Podhajczyki roerben fotgenbe Drtfckaften ein= 
nerteibt:

Załawie, Semenów, Wybranówka, P od­
hajczyki.

©aś 9)łapimal=@eroickt ber bei betr. ifSofL 
amte Podhajczyki aufjuneljmenben fyakrpoft= 
fenbungen roirb auf 25 ifłfunb per ©tiid eitt= 
gefckranlt.

93aś Ęjiemit jur adgemeinett 5łettntnik 
gebrackt roirb.

Lemberg, 8. 3)car5 1874.
Riabtum bejiłgli^ be§ Erfteljerś jur ©i= 
djerftelluug fur bte ridjtige erfudmig ber 
fiijitatiouśbebingntffe juriidbekalten, unb 
tnenn e§ itr' baaretn ©elbe beftept, erft 
bei Sejaptung beś lepteu SauffcpiUingś; 
ketrageś itt 21bjug gebracpt roirb, roogegen 
ben iikrigen ikeiftbietljern ba§ erlegte 
93abiutn fogteidj nacp erfolgtem 3 U cptage 
roieber auśgefotgt roirb.

3. ©er ©cpd|ung§aft unb ©runbbucpśauśjug, 
baitn bie geubielpungsbebingniffe, fortnen 
ket bem f. t  23ejirfśgerid)te tt; Biała 
unb ber Ittśroeiś ber ©runbentlaftungś- 
fcpulbigfeiten unb ©teueru im ©teueramte 
in Biała eingefetjen werben.

51. f. 93ejirlśgeridjt 
Biała, ben 5. gebruar 1874.

(S68 2 —3) OI»wj«*sy.e»e«ie,
Nr. 1278. C. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu podaje do powszechnej wiadomości, 
że dozwolił ku zaspokojeniu sumy wekslowej 
i 000 złr. w. a. w stanie biernym realności 
pod 1. k. 152 w Przemyślu wedle ks. gł. VI 
str. 411 1. 37 cięż. zaiutabuło - ariej, wraz 
z odsetkami po 6 O/o od dnia 19. lipca 5 868 
bieżącemi i kosztami w kwotach 4 złr. 37 kr. 
5 złr. 52 kr., 7 złr 37 kr i 14 złr 46 kr. 
w. a. przyznanemi, egzekucyjną sprzedaż re­
alności pod 1. k. 152 w Przemyślu położo­
nej wedle ks. gł. III. str 122 1. t5 włas. 
p. Itty Wahl własnej na rzecz p. Leizora 
Gaus, która to sprzedaż w tutejszym c. a 
sądzie w jednym terminie, a to dnia 4, | 
ja  1874 o godzinie 10. rano pod następają- 
c-emi lżejszemi warunkami odbędzie s ię :

?. Realność pod 1. k. 152 w Przemyślu 
położona z przynależytościami sprzedaną bę­
dzie ryczałtowo w tym terminie także niżej 
ceny szacunkowej.

‘2. Za cenę wywołania przyjmuje się 
wartość szacunkową w kwocie 11462 złr. aw.

3. Każdy chęć kupienia mający obowią­
zanym jest 5 0/0 od ceny szacunkowej w o- 
krągłej sumie 600 złr. a. w. jako wadyum 
przed rozpoczęciem licytacyi w gotówce, w li­
stach zastawuych zakładu kredytowego ziem 
skiego, banku bypotecznego w Lwowie lub

obligacyach indemnizacyjnych z kuponami, i 
talonami podług ostat uego kursu w Gazecie 
urzędowej Lwowskiej wykazanego, lub też 
w książeczkach kasy oszczędności miasta 
Przemyśla do rąk komisyi licytacyjnej zło­
żyć, które to wadyum najwięcej ofiarującemu 
zatrzymanem i w cenę kupna wrachowanem, 
reszcie licytantom zaś zwróconem będzie.

4. Kupujący winien w 30 dniach po 
prawomocności uchwały sądowej akt licyta- 
cyjny potwierdzającej, l/s część ofiarowanej 
ceny kupna w którą wadyum w gotówce 
złożone, albo w papierach wartościowych 
złożone i w gotówkę zamienione wrachowa­
nem będzie, do depozytu sądowego złożyć, 
resztę %  części ofiarowanej ceny kupna zaś 
w stanie biernym kupionej realności pod 
1. 152 należycie zabezpieczyć i od takowej 
od d n a  oddania mu kupionej realności 
w fizyczne posiadanie liczyć się mające od­
setki po 6 0 Q w półrocznych ratach z dołu 
do depozytu sądowego opłacać, w 30 dniach 
po prawomocności tabeli płatniczej, zaś te 
resziujące %  części ceny kupna wraz z od­
setkami po 6 0,0 do dnia złożenia takowej 
liczyć się mającemi, dla wierzycieli do de­
pozytu sądowego zapłacić.

5. Skoro nowonabywca % część ceny 
kupna do depozytu sądowego złoży, dekret 
własności mu wydanym i na rzecz jego pra­
wo własności iutabulowanem będzie, długi 
zaś z tej realności extabulowane i na cenę 
kupna przeniesione zostaną, a kupi na real­
ność mu w fizyczne posiadanie oddaną bę­
dzie, od którego to dnia kupujący wszystkie 
podatki rządowe jakoteż i nakłady miejskie 
od tej realności z własnego mającku uiszczać 
obowiązany będzie.

6 . Kupiciel winien intabulowane na po­
wyższej realności ciężary gruntowe i służeb- 
nictwa bez regresu do ceny kupna na siebie 
przyjąć, intabulowane długi zaś, o ile je­
szcze płatnemi nie są a intabulowani wierzy­
ciele zapłatę takowych przed umówionym 
terminem przyjąć nie zechcą, takowe o ile 
w ofiarowanej cenie kupna pokrycia znajdu­
ją  na rachunek ceny kupna na siebie przy­
jąć, albo z wierzycielami się ułożyć 1 ugodą 
sądownie się wykazać.

7. Gdyby kupiciel któregokolwiek z po­
wyższych warunków w oznaczonym terminie 
nie dopełnił, przepada złożone wadyum a 
ewentualnie złożona 1/3 część ceey  kupna na 
rzecz wierzycieli i właścicieli realności i na 
jego koszt 1 niebezpieczeństwo relicytacya 
w jednym terminie rozpisaną i w takowym 
w mowie będąca realność także niżej ceny 
szacunkowej i za każdą ofiarowaną cenę ku­
pna sprzedaną , zaś kontrakt łamiący w ka­
żdym razie obowiązanym będzie przy reli- 
cytacyi doznany ubytek ceuy kupna także 
z własnego majątku wyuagrodzić.

8 . Należytość rządowa od przeniesienia 
prawa własności wymierzyć się mająca, z 0- 
fbror. anej ceny kupna zapłaconą będzie.

9. Chęć kupienia mającym przysługuje 
prawo o stanie tej realności naocznie się 
przekonać, akt szacunkowy zaś jako i wy­
ciąg tabularny w Registraturze sądowej przej­
rzeć, a względem podatków od tej realności 
w c. k, urzędzie podatkowym w Przemyślu 
potrzebną wiadomość zasiągnąć.

O tej licytacyi zawiadamia się strony 
sporująee i wszystkich wierzycieli h-potecz- 
nych a to z miejsca pobytu wiadomych do 
rąk własnych, zaś z miejsca i pobytu niewia­
domych Katarzynę Ebenberger i Szczepana 
Taworskiego, tudzież wszystkich tych, któ- 
rzjby po dniu 11. Września 1873 do Ta- 
buli weszli, albo którymby z jakich bądź 
przyczyn niniejsza uchwala do rąk własnych 
wcześnie albo całkiem niemogła być dorę­
czoną, przez edykta i kuratora w osobie p. 
adwokata Dr. Łużeekiego z zastępstwem p. 
adwi k.Ta Dr. Skórskiego ustanowionego.

Przemyśl dnia 4. Lutego 1874.
(894 2—3) £  d  } k  t.

Nr. 389. C. k. Sąd obwodowy jako Sąd 
handlowy w Złoczowie wzywa na żądanie p. 
Feliksa Wierzbowskiego, posiadacza zgubio­
nego wekslu z daty Załoźce dnia 11. Sierp­
nia '.871 na sumę 500 złr. w. a przez pa­
na Feliks i Wierzbowskiego wystawionego, 
przez p. Adalberta Tomaszewskiego w Za- 
łoźcach zaakceptowanego, na rok od daty 
na zlecenie p. Feliksa Wierzbowskiego płat­
nego. ażeby do dni 45. przed Sąd tutejszy 
się zgłosił i wykazał swoje posiadanie, w prze­
ciwnym bowiem razie weksel ten za niewa­
żny uznany będzie,

Z Rady c. k. Sądu obwodowego
Złoczów dnia 18 Lutego 1874.

(889 3- 3) © b w ie s z c z e u ie
-vr_ --- - „ Ig72 przytrzy-

O- -------
Nr. 9225. Na wiosnę r. 1 

mano w Hnilczu dwie klacze, z «. 
dna miała lat 3 druga lat 5 i 
takowe przy publicznej licytacyi z 
25 kr. w. a. Wzywa się zatem 1 
tych koni, ażeby w przeciągu roki 
zgłosił i prawo własności do tako* 
wodnił, albowiem w razie przecR 
skana ze sprzedaży kwota zostan 
§. 392. Ust. cyw. do rąk znalazc 

0 . k. Starostwo 
Podbayce dnia 10. Marca 1£ 

1*



(936 2—3) O b w ieszczen ie . L 6583
Z dniem 1. Kwietnia b r. obiegają 

codzienne piesze poczty posłańcze między 
Dynowem a Jawornikiem w następującym 
porządku:
Z Jawornika o VII g. rano
w Dynowie o IX g. 30 m. przed poł.

Łączy się z pocztą osobową do Rze­
szowa.
Z Dynowa o XI g. przed poł. 
w Jaworniku o 1 g. 30 m. po poł.

Odchodzi po przybyciu poczty osobowej 
z Rzeszowa.

Co się niniejszem do publicznej podaje 
wiadomości.

Lwów, 17. Marca 1874.
(950 2— 3) <£ ii t c t

3 . 6231. Son ©eiten be§ f. f. 23ejirf§=
gertdjtes Kenty toirb funbgemadjt, bełptjń £e=
reinbrtngung ber bem Bernhard Mondschein 
nom Johann unb Anna Myrta jugefprodjenen 
2Bedjfetfumme pr 354 fi. 0. 23. f. 9ł. ©. bie 
offenttic^e fyeitbietljung ber bett ©fiefeuten Jo­
hann unb Anna Myrta gefjortgen in Kobiernice 
sub CNr. 124 gelegetten Jteatitat injtoei Sfer= 
minen unb p a r ,  am lo.Siprit 1874, unb ant
27. 3lprtl 1874, jebeśmat um 10 Ufjr Sortn. 
heint !. i  Sajirfsgertdjte in Kenty abge^alten 
werben tnirb, unb bafś bei biefen 2 Serminen 
bie gebadjte 9łealitat nur um ben <SĄa|ung§= 
preis non 2900 fi. oft. 23. nerfaitft toerbett 
tnirb.

fyitr ben $aK, bafj bie in Diebe ftefjenbe 
Jłeaiitat tneber heim erften, nod) beim peiten 
Sijitationstermine an SDłann gebradfi werben 
fonnte, tnirb beim f. !. 2łejirfśgeridjte Kenty 
bie (Eagfabung aitf ben 11. 9Jłaj um 10 llljr 
SSormittags jur geftfteiiung erleidjternber 23e= 
bingungen beftimmt, bei roeic^em atie 3nteref= 
fanten ju erfcfjeineu Ijaben, totbrigenfatts fie 
be§ Jtecpt nerlieren, gegen bie bei biefer £ag= 
fa|ung feftgefteiiten SijitationSbebiugungen Cin= 
fpntc£» p  erljeben.

®a§ ©c^atiungsprotofol, ber §ppot^etar= 
attśpg unb bie fiijitationśbebingungen fonnen 
in ber Jłegiftratur bes i. f. 33egirbggeriet)te§ 
Kenty, unb ber Stuśroeis ber Steuer heim f !. 
©teueramte in Biała eingefeljen werben.

£ienon werben afle Sntereffanten u. 3. 
bie hefannten ©laubiger ju eigenen ^ćtnben, 
unb bie unhefannten, fowie and) biejenigen, 
benen ber Sińtationśbefdjeib nid)t ober nictjt 
recłi|eitig jugefteHt werben fonnte, p  ^anben 
be§ beftellten Surators .Sgr. 2lbo. Dr. Gustav 
Nowak in Oświęcim, unb beffen ©ubftituten 
igr. Stbn. Dr. Daniel in Biała in ftenritnifi 
gefefet.

Kenty, ant 28. gebruar 1874.
(905 2—3) E  <1 y  k  t .

Nr. 11171, C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż w skutek pozwu Wik- 
toryi z Obalewskich Schimserowej z dnia 
24. Lutego 1874 do L. 11171 o extabulacyę 
ciężarów części gruntu Nr, 359Ą4 obciążają- 
cychze stanu biern. realności 1.56544Dom. 116. 
p. 273. n 2 on. intabulowanej dla z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych pozwanych 
małżonków Jana i Anny Hornung kurator 
w osobie adwokata Dr. Piotra Hryszkiewicza 
z zastępstwem adw. Dr. Aleksandra Janowi 
cza ustanowionym i termin do rozprawy 
ustnej na 27. Kwietnia 1874 o godzinie 11. 
rano wyznaczony został.

Wzywamy niniejszym edyktem pozwa­
nych małżonków Jana i Annę Hornung, aby 
w należytym czasie u ustanowionego kura­
tora lub też w sądzie osobiście albo przez 
innego zastępcę się zgłosili i celem prze­
strzegania swoich praw stosownych środków 
użyli ile że z zaniechania wyniknąć mogące 
niekorzystne skutki sobie przypiszą.

Z c k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 28. Lutego 1874.

(916 3—3) K o n k u r s .
Nr. 961. Przy seminaryach nauczyciel­

skich, są następujące posady do obsadzenia:
1. w Krakowie przy seminaryum mięs­

kiem posada młodszego nauczyciela.
2 . w Krakowie przy seminaryum żeń- 

skiem posada nauczycielki młodszej,
3. w Nowym Sączu posada dyrektora 

tudzież trzy posady nauczycieli starszych, a 
mianowicie:

a) dla nauki języków polskiego i niemiec­
kiego,

b) dla geografii 1 historyi,
c) dla matematyki i nauk przyrodniczych, 

prócz tego trzy posady nauczycieli 
młodszych; kandydaci uzdolnieni do 
udzielania rysunków, gospodarstwa 
wiejskiego lub śpiewu i muzyki, mają 
przed innymi pierwszeństwo.
4 W Rzeszowie jedna posada nauczy­

ciela starszego dla historyi i geografii, tu­
dzież języka polskiego i dwie posady nau­
czycieli młodszych.

5. W Przemyślu jedna posada nauczy­
ciela starszego dla matematyki i nauk przy 
rodniczych, tudzież trzy posady nauczycielek 
młodszych. Kandydatki uzdolnione do udzie­
lania nauki języka francuskiego, rysunków, 
gospodarstwa domowego, lub śpiewu i mu­
zyki mają przed innemi pierwszeństwo.

6. We Lwowie pr-y seminaryum męs- 
skiem jedna posada nauczyciela młodszego.

7. We Lwowie przy seminaryum żeń-

skiem, jedna posada nauczyciela starszego 
dla geografii, historyi i języka niemieckiego, 
jedna posada nauczycielki starszej (lub nau­
czyciela starszego) dla języków polskiego 
i francuskiego i gospodarstwa domowego

8. W Stanisławowie, jedna posada 
nauczyciela starszego dla geografii i historyi 
(kandydaci uzdolnieni prócz tego do udzie­
lania języków niemieckiego i ruskiego mają 
pierwszeństwo przed innymi) tudzież dwie 
posady nauczycieli młodszych.

9. W Tarnopolu jedna posada nauczy­
ciela starszego dla matematyki i nauk przy 
rodniczych (kandydaci uzdolnieni prócz tego 
do udzielania nauki języka niemieckiego lub 
ruskiego mają pierwszeństwo przed innymi), 
tudzież dwie posady nauczycieli młodszych.

Do obowiązków dyrektora należy nad 
zór i kierownictwo zakładu pod względem 
naukowym i dydaktycznym, tudzież pod 
względem administracyjnym i udzielanie na 
uki do 12 godzin tygodniowo.

Do obowiązków nauczyciela starszego 
należy udzielanie nauki do 24 godzin tygo­
dniowo, udział w ćwiczeniach praktycznych 
kandydatów (kandydatek) tudzież w konfe- 
rencyach i egzaminach.

Do obowiązków nauczyciela (uauczyci lki) 
młodszego należy prowadzenie i nadzór 
klasy w szkole, do ćwiczeń praktycznych 
przeznaczonych udzielanie nauki do 30 go­
dzin tygodniowo, w razie potrzeby nawet 
kandydatom lub kandydatkom, udział w 
ćwiczeniach praktycznych 1 w konferencyach.

Na posadę dyrektora wymaga się uzdol 
nienia nauczycielskiego do szkół średnich 
i dostatecznej praktyki w zawodzie nauczy­
cielskim szczególniej przy seminaryach nau­
czycielskich.

Na posadę nauczyciela starszego wy­
maga się uzdolnienia nauczycielskiego do 
szkół średnich, lub przynajmniej do szkół 
wydziałowych; na posadę zaś nauczyciela 
(nauczycielki) młodszego, uzdolnienia do 
szkół wydziałowych lub przynajmniej do 4 
klasowych pospolitych szkół ludowych.

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, 
którzy udowodnią dostateczną praktykę w 
zawodzie nauczycielskim, szczególnie zaś przy 
seminaryach nauczycielskich.

Płaca dyrektora wynosi 1000 złr. z 
wynagrodzeniem, za kierownictwo w kwocie 
300 zir. z przepisanym dodatkiem aktywal- 
nym za czynną służbę i na mieszkanie, 
tudzież z prawem pobierania dodatków kwin- 
kwenalnych po 200 złr.

Płaca nauczyciela (nauczycielki) star­
szego wynosi 1000 złr. z przepisanym do­
datkiem za czynną służbę (aktywalnym) i z 
prawem do pobierania dodatków kwinkwe- 
nalnych po 2 00 złr.

Płaca nauczyciela (nauczycielki) młod­
szego wynosi 800 złr. z przepisanym dodat­
kiem za czynną służbę (aktywalnym) i z 
prawem do pobierania dodatków kwinkwe- 
nalnych po 100 złr.

Prócz dowodów uzdolnienia mają kan­
dydaci załączyć do swych podań:

a) metrykę urodzenia, b) zaświadczenia 
szkolne, c) dowody odbytej praktyki 
nauczycielskiej, d) dowody prac nauko­
wych i iiterackich, e) zaświadczenie 
bezpośredniej władzy względem ich 
dotychczasowego zachowania się, a jeśli 
nie są w publicznej służbie świadectwo 
moralności i dotychczasowego zatru­
dnienia.
Podania opatrzone w ta dokumenta 

należy wnieść do krajowej Rady szkolnej na 
ręce bezpośredniego przełożonego najdalej 
do końca Kwietnia b. r. Kandydaci nie bę­
dący w służbie publicznej, mają podania swe 
wnieść przez właściwego c. k Starostę.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 11. Marca 1874.

(792) 3—3) O bw ieszczen ie .
L 5 0997. C. k. Sąd obwodowy w Rze­

szowie, podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, iż w skutek kontraktołomności p. 
Zofii Borowskiej, kupicielki dóbr Urzejowiee 
w drodze przymusowej celem zaspokojenia 
wierzytelności galicyjskiego towarzystwa kre 
dytowego przeciw p. Feliksowi Rosnowskiemu 
w kwotach 5 5405 złr. 28 kr. a w. i 3623 
złr 76 ct. w. a z pn, na publicznej licy. 
tacyi sprzedanych, na żądanie pp. Antoniego 
i Domiceli Kellermanów prawonabywców 
kilku wierzycieli hipotecznych Waleryana 
Ebenbergera, prawonabywcy wierzycielki hi­
potecznej Franciszki Gajewskiej i Dmytra 
Zobolewicza, wierzyciela hipotecznego, reli- 
eytacya dóbr Urzejowiee czyli Urżewice w 
obwodzie Rzeszowsldm, powiecie Łańcuckim 
położonych do dłużnika p. Feliksa Rosnow- 
skiego ut. ks. głów. 409 str. 402 poz. włs. 12 
należących się dozwala, która to relicytacya 
w tutejszym c. k. Sądzie obwodowym na 
dniu:

28. Maja 1874. 
się odbędzie, i na którym terminie dobra te 
nawet niżej ceny wywołania, jednak za taką 
tylko cenę sprzedane będą, która na całko­
wite zaspokojenie wierzytelności galicyjskie­
go towarzystwa kredytowego poprzedzających 
może wierzycieli wystarczy.

Relicytacya ta przedsięwziętą będzie

pod warunkami już edyktem tutejszosądowym 
z dnia i 2. Lipca 1867 1. 3478 w gazecie 
lwowskiej z 8 . Sierpnia 1867 d. nr. 1565 
ogłoszonemi i to mianowicie:

1. Cenę wywołania stanowi wartość dóbr, 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
summie 39410 zł. w. a.

2 . Dobra te sprzedane będą ryczałtowo, 
z wyłączeniem prawra do wynagrodzenia 
za zniesione powinności poddańcze i bez 
wszelkiej ewikcyi.

3. Każdy z licytujących winien przed roz 
poczęciem licytacyi dziesiątą część ceny 
wywołania, mianowicie sumę 3941 zł. 
w. a. bądź w gotowiźnie, bądź w ksią­
żeczkach kasy oszczędności, bądź w 
listach zastawnych galic. towarzystwa 
kredytowego, lub austr. banku narodo 
wego, albo też w galic. obligacyach 
iudemnizacyjnych, wedle ostatniego 
tychże kursu , nigdy jednak nad war­
tość nominalną tychże, do rąk komisyi 
licytacyjnej jako wadium złożyć. 
Wszakże Dyrekcya galic. Towarzystwa

kredytowego ma prawo licytować bez złoże­
nia wadium.

Wadium najwięcej ofiarującego, zatrzy- 
manem, i jeżeli w gotowiźnie złożone było, 
temuż w cenę kupna wliczonem będzie.

Reszta warunków licytacyjnych, które 
się osobnem obwieszczeniem ogłasza, równie 
także ekstrakt tabularny dóbr relicytować 
się mających, wtutejszosądowej registraturze 
przejrzane być mogą.

O rozpisaniu tej relicytacyi uwiadamia 
się wszystkich wierzycieli hipotecznych, a 
nadto z miejsca i pobytu niewiadomych, 
Salomona Ratza, Markusa Reissa i Samuela 
Katza, jako też tych, którzyby później po 
30. Grudniu 1866 do tabuli weszli, i tych 
którymby uchwała obecna i późniejsze dorę 
czone być nie mogły, na ręce ustanowionego 
już pierwej kuratora paua adwokata dktra 
Rybickiego.

Rzeszów, duia 23. Lutego 1874.
(935 3—3) © g lo sze ia ie  K o n k u r s u .

Nr. 2163 Celem obsadzenia posady pra­
ktykanta konćeptowego przy dyiekcyi poli- 
cyi we Lwowie rozpisuje się konkurs do 15. 
Kwietnia 1874.

Ubiegający się winni swe podania za­
opatrzone w dowody odbytych nauk prawni­
czych i złożonych przynajmniej dwóch egza­
minów państwowych wnieść w powyż ozna­
czonym terminie na ręce tutej. p. dyrektora 
policy i.

Lwów, 19. Marca 1874.
(941 3—3) E  «1 y  Ic t .

Nr. 16015 C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy czyni wiadomo, że na prośbę p. 
Stanisława Zabierzowskiego prawonabywcy 
Estery Bergerowej w sprawie przeciw Jerze­
mu Halickiemu i Teofili Halickiej o zapłace­
nie sumy wekslowej 100 zł. w. a. z pn. do­
zwolono t. s. uchwałą z d. 27. lutego 1874 
do Ii. 10100 egzekucyjną intabulacyę resz 
tującej sumy wekslowej 100 złr. a. w. z pn 
w stanie biernym połowy domu pod 491/4 
Jerzego i Teofili Halick ch własnych jako też 
egzekucyjne oszacowanie tejże połowy domu 
na rzecz proszącego p. Stanisława Zabierzew- 
skiego.

Gdy miejsce pobytu Jerzego i Teofili 
Halickich nie jest wiadomem dla tego usta­
nawia sąd dla tychże nieobecnych i z życia 
niewiadomych kuratorem adw. p. Dr. Szwe- 
ćzickiego z substytucyą adw. p. Dr. Starzew 
skiego któremu to kuratorowi uchwała po­
wyższa doręczoną została. O czem sąd nie­
obecnych Jerzego i Teofilę Halickich niniej­
szym edyktem zawiadamia.

Lwów, dnia 20. Marca 1874.

X3 o  n i e  a l e n i a  p r y w a t a  e .

F i r m a - L b s c h u n g

II . 13. S c h a p ir a .
2lngefidjtS un&ercdjtigter gortfiifjrung ber fpaiibrf?* 

firma „H . B. S c h a p ira " , bereit Jitnljabrr H irsch  B eer 
Schapira  am 29. 1870 ju L e ip z ig  Berftorbcn ift,
tjat ba<i Ijofje f. f. SreiSgcridjt Z łoczów  bie SofdjungS; 
9iegtffrirmig biefer burd) bab erfolgte StMeben beb 3mt= 
IjabcrS erlofdjcnen (Siujctfirma „H. B. S ch ap ira"  iiber 
(Sinfdjrciten beS SKiterheu § e rrn  Osias H. S ch ap ira  unb 
feiner Sledjtbneljmerinn g u m  B e tti S chap ira , de  praes. 
22. Ju n i 1873 3 . 5522 , am 27. Stuguft 1873 3 . 3 . 
6310 bcfdjtoffen, morauf biefer Sofd)mtgs=g5efU;Iuf5 uuter 
S5crlrerfung be§ @citen§ ber iUliterbcn §errrt Dawid 
S ch ap ira  unb g ra it M alke P o sn e r ergriffeneu Stefurfeb 
bab Ij. 1 . 1 . DbcrtanbcbgeriĄt 311 Scinberg beftdttigct fjat.

ffiorftcljenbeb bringen im Rroećfe ® at;rm tg ifirer 
91cd)te, bie Sofdputgbmerber § c tr  Oaias PI. Schapira 
unb g ran  B e tti Schap ira , mitielfl t^reb S8 ebottmad|tig= 
ten Sanbebabrotateii, D r. L eo R a p p a p o r t , Ijiemit ju t 
Bortaufigen ta n tn i f j  ber Sntcreffenten.

Lemberg, am 25. SKarj 1874. S7r. 984.

(940 2- 3) I l o n h u r s .
3 401 . iSom lemberger ifraeUtifdjert Stuk 

tusgem einbenorftanbe roirb fjieinit befannt ge= 
m ad)!, baji am  8. 30łaj 1874, a tó a n b e m  Sąfp  
reSfterbetage bes © tifterś Ignaz Lewkowicz 
att§ beffen © tiftung  ju r  SluMjeiratlnmg arm er

ifraefittfdien UMbcfjen bie iCerleifiung eittes 
2Iu§ftattung§ł>etrageś p r  1350 ft o.̂  3ti. an 
ein a tm es ifraelUifcfjes yjćdbctjen ftaitftnben 
tuirb.

S ie  ŚBeroerberinnen um  biefen 9fu§ftat- 
tungSbetrag fiaben łńnnen 30 £ a g e n  bet  ̂ ber 
@ ttftung§=Eommiffion m ittelft beś ifraelttFdjen  
£ultu§gemeiube=SSorftanbe§ ftd) fd)riftUd) ju  
rnelben, unb iEjr ©efud) m it folgenben Jiadp  
weifen ju  belegen:

1. iiber ifjre 3uftiinbigfeit ju r  temberger 
©em einbe.

2. iiber ifire attfnHtge S erraanb fdm ft m it 
bem © ttfrer,

3. iiber ifire Strmutf),
4. iiber. bas juriicfgelegte 16. SebenSjtif
5. iiber ben U m ftan b , ob fie HternloS 

ftnb ober nicf)t, unb
6. iiber ifire 2)ło ratita t.
L e m b e rg , ben 18. iOiarj 1874.

(974)

Siibslcriptions-Einladimg a u f die

g g r D ń t t e  A u f  l a g  e
mit

360 Bildertafeln und Karten.

Heftausgabe:
240 wSchentliche Licferungen h 3 Sgr.

JBandausgalb e:
30 broch, HaZbbande <t 1 Thlr. 10 Sgr» 
15 Leinwandbande. . i  3  - 5 -
15 Halbfranzbiinde . h 3  - 1^

R ib lio ffra p h isc h e s  In s i i f l l t  
in HiUtburghausen.

D a s  t l e f t  k o s te l  3 0  k r .  u s t .  11’. 
Man abonirt in der Buchhandlnng 

F. H. R i c h t e r  in Lemberg.

Die im Jahre 1840 gegriindete
und bei der 

W i e n e r  W e l t a u s s t e l l u n g  1 8 7 3

dreifach pramiirte

Spargelhandlung
C des

C Anton Worell, Apothekers
\  in E l D e t i s c ł i l t z  (Mahren), 
C versendet wie in friiheren Jahren aucli 
r  heuer aus eigenen Anlagen in den Mo- 
/  naten Martz und April ein-, zwei- und 
^  dreijahrige Spargelsetzlinge (Pflanzen) 
\  bester Qnalita,t, fiir dereń Gedeihen 
C garantirt wird und iu den Monaten 
^ Mai und Juni Spargel in Gebiinden in 
7  drei Qualitaten.
y  Jeder grosseren Bestellung wird eine 
S ausfiihrliche Broschiire iiber Spargelcul 

tur gratis beigegeben. ' 878 2-3
Js A A A A A

(919 3- 3) Ogłoszenie konkursu.
N r. 7 9 2 8  C elem  rozdan ia  w ro k u  

b ieżącym  posagów  po 1 5 0  zf. w. a. z fu n -  
dacyi posagow ej g m iny  m iasta  L w ow a im ie ­
nia „A rcyksiężn iczk i Gizeli* rozp isu je  się 
n in ie jszem  k o n k u rs  z te rm in em  do 10 . 
K w ietnia 1 8 7 4 .

U biegać się m ogą o to w sparc ie  dz iew ­
częta  p raw ego  foża, bez różnicy  w y zn an ia :

1) Po obojgu  rodzicach , lub ty lko  po 
o jcu  osie rocone

2) P rzynależno  do  gm iny  m iasta  L w o ­
wa.

3; W  w iek u  n ie  m niej jak  ukończo­
nych  lat 1 6 ,  n ie  w ięce j jak  lat 2 4 .

4) U bogie.
5 )  D obrego zachow ania się.
6) K tó re  ukończy ły  p rzynajm nie j trz e ­

cią klasę w publicznej szkole lub zdały  w 
szkole pub liczne j egzam in  p ry w a tn y  z tejże 
klasy.

D otyczące podan ia , o p a trzo n e  w m e ­
try k i u rodzen ia , parafialne pośw iadczeni* 
śm ierci rodziców , i św iadectw a szko lne  wr. - 
s ione być m ają w pow yższym  te rm in ie  do 
R ady m iejskiej.

U bóstw o i dobre  zachow an ie  się , ja -  
koteż s to sunk i u zasadn ia jące  p rzynależność  
do gm iny  m iasta  L w ow a, m o g ą  być na 
podaniach pośw iadczone  przez do tyczące u - 
rzędy  d u ch o w n e  i cyw ilne .

M agistrat kró l. sto ł. m iasta  
L w ów , dnia 1 6 . M arca 1 8 7 4 .

'4- drukaiTM v\ uuai jia we Lwowia.


